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Poznań, 26 lutego.

Z bieżącej chwili.
Organiżacya gabinetu francuzkipgo spotyka się 

i coraz liczniejazetni trudnoéiłami. W radykalnych afe
rach wzrasta coraz bardziéj stanowcza niechęci do 
prezydenta rzeczypospolitéj Carnota, którego oska- 
rtają, że chce on prowadzić osobistą politykę. Ro
biono mu zarzut, że krewny jego żony, wsparty 
w pewnéj mierze na powadze prezydenta, ułatwia 
zbliżenie się kleru do republiki. Z polityki ugodo 
wéj wobec Watykanu nie są radykałowie wcale za 
dowoleni, hołdują oni swé) staréj. niczem nieutasa 
dnionéj dewizie: Le cléricalisme c’est l’ennemi.“ Tru 
dno też przewidzieć, jak nrzy tem zachowywaniu się 
radykałów, którzy robią front wobec umiarkowanych 
republikanów, zostanie załatwionem przesilenie obe
cne. Może ono w danym razie wzrońó ponad ramki 
zwyczajnego przesilenia minfsteryalnegn. Dzisiaj te
legrafują nam, że radykslne dzienniki zaczepiają 
w ostry sposób prezydenta Carnota, który miał przez 
swoją osobistą pobtykę przesilenie wywołać, a teraz 
zamierza swoją własną politykę narzucić nowemu ga
binetowi, bez uwzględnienia polityki parlamentu. 
W niektórych sferach politycznych sądzą też obe 
cnie, że jedynie radykalna kombinacja z Bourgeois 
albo Brissonem na czele jest możliwą.

Późniejszy telegram donosi już, że Bourgeois 
przedsięwziął odpowiednie kroki celem utworzenia 
nowego gabinetu, a Freycinet i Ribot przyrzec mu 
mieli zasadniczą pomoc.

Demokratyczna lewica senatu uchwaliła rezo 
lucyą, w którój oświadcza, że francuzka rzeczpospo
lita nie może pozwolić, aby zewnętrzna interweucya 
mieszała się do wewnętrznój polityki. 8tósownie do 
tego wyraża demokratyczna lewica to życzenie, aby 
załatwienie obecnego przesilenia ministeryalnego było 
tryumfem ducha świeckiego wobec zaczepek klery
kalizmu.

Bułgarski ajent w Carogrodeie Wulkowicz zo 
stał onegdaj wieczorem, gdy powracał z wizyty, na 
padnięty w bliskości swego domu przez jakieś nie
znane indywiduum i zraniony cięciem noża w lewy 
bok. Indywiduum to pozostawiło nóż w ranie i nie
zwłocznie uciekło. Wulkowicz widział, że jakiś czło
wiek kroczy za nim, nie podejrzywał go jednak o ta
kie zamiary mordercze. Wulkowicz wyciągnął sobie 
sam nóż z rany i zdołał jeszcze o własnych siłach dojść 
do ajentury. Ostatnie wiadomości o stanie zdrowia 
Wnlkowicza brzmią, wedle „Agence balkanique“, bar
dzo niepomyślnie. Lekarze skonstatowali przedziu
rawienie wnętrzności, tak niebezpieczne, iż konieczną 
była operacya, którą natychmiast wykonano. Wieść 
o tym zamachu wywoła w Zofii bardzo wielkie i nie
miłe wrażenie. Motywa zbrodni nie są jeszcze 
znane.

Korespondent carogrodzki „M. Allg. Ztg.‘ 
twierdzi, że dawniejszy ambasador w Petersburgu, 
Szakir Pasza, przekonał sułtana, że opór przeciw 
Rosyi i Francyi jest niemożliwy, oraz obudził w nim 
nieufność do Anglii. Francuzi działali głównie ar
gumentem, że zmuszą Anglię do opuszczenia Egiptu, 
równocześnie zaś usiłowali zjednać sobie sułtana 
przez to, że na broszury i artykuły gazeciarskie, 
wymierzone przeciw sułtanowi (które z pomocą prze
kupionych tureckich kreatur sami redagowali), odpo
wiadali i kazali sobie to wynagradzać materyalnie. 
Ztąd to pochodziły obstalunki wojennych okrętów 
we Francyi. Proch również Francya dostarczała 
Turcji. Korespondent ,,M. Allg. Ztg.“ utrzymuje 
że snltan niewątpliwie i wkrótce przejrzy intrygę 
która do tego dąży, abr w razie wojny postawie 
Turcyę w zależności od Francyi.

wybrany prezesem. Opozycya, 158 głosami, gloso
wała na dawniejszego prezesa Pechy. Rezultat wy 
boru przyjęto żywemi oklaskami.

Paryż, 25 lutego. 8en*t i Izb* odbyły dzi
siaj krótkie posiedzeui*, bez znaczniejszego wypadku 
Posiedzenie Izby zostało odroczone do soboty, a po 
siedzenie senatu do przyszłego czwartku.

Peszt, 25 lutego. Aleksy Bokross i hr. Teo 
dor Andrassy zostali wybrani na wiceprezesów 
sejmu.

Petersburg, 25 lutego. Sprawa, tycząca się 
dostawiania złój mąki, tem się zakończyła, że radzcy 
miejscy uchwalili wotum uagany dla radzcy miej
skiego Niemanna i Jabłońskiego. Odstąpiono od 
pierwotnego zamiaru stawienia rzeczonych radzców 
przed sąd, pouieważ .ztonkowie urzędu miejskiego 
zwrócili pieuiądze wydaue na fałszowaną mąkę. Do 
stawca mąki Pucb»rt znajduje się jeszcze w 
śledztwie.

Wedle urzędowego doniesienia zostanie arty- 
leiya foite-zua zaopatrzoną w uowe działa, prędko 
strzelające, kalibru 57 milimetrowego.

Rzym, 24 lutego. Pruski poseł przy Waty 
kanie, Soblflzer i austro-węglerski ambasador, Re- 
vertera-8alaudra, złożyli dzisiaj Papieżowi »Woje 
życzenia z powodu rocznicy jego wyboru i koro-
nacyi. ~ .

Petersburg, 25 lutego. Gubernat ir poltaw- 
ski, książę Golicyn, został na własną prośbę uwol 
mony od obowiązków z powodu stanu zdrowia i za 
liczony do ministeryum spraw wewuętrzuych, a na 
jego miejsce zamianowany został wice-gubernator 
jekateryuosławski, Tatiszczew.

„Nowoje Wremia“ pisze, że z powodu dążenia 
niektórych ziemstw do zastąpienienia zapasów ży 
waościowych w naturze, zapasami pieniężnemi, wy 
jaóniono okólnikiem, że zamiana dopuszcza się wia 
ściwie tylko w miejscowościach, gdzie z powodu nie 
dostatecznego stanu rólnictwa, znacznego rozwoju 
wydalania się na zarobki i innych wyjątkowych przy- 
czya, zbieranie zapasów w naturze przedstawia 
szCzególue trudności.

Strasburg, 25 lutego. W mowie, wypowie 
dzianój na uczcie, wyrazi! namiestnik wdzięczność 
cesarzowi za życzliwe zajęcie się Alzacy ą i Lota
ryngią, które umożliwiło spełnienie życzeń laduości. 
Rząd krajowy będzie umiał zabezpieczyć granice 
kraju i bez przymusu paszportowego. Wydział kra
jowy pracować może dla debra ludności bez trosk 
i nieporozumień.

* Dbnoszą nam i Petersburga: Instalacya 
nowego Arcybiskupa mohilewskiego, księdza Kozio 
wskiego, i konsekracya Suf-agaua, księdza Symona 
odbędą się zapewne około 25 lutego v. s., jeżeli bulle 
z Rzymu nadejdą.

AÄT i o o o.
się wiec szkolny 

1 z południa w lo
W Grudziądzu odbędzie 

dnia 28 lutego r. b. o godzinie 
kału pod „Łabędziem“.

Wiec szkólny <dbędzie się we Wielu w po
niedziałek dnia 29 lutego r. b. o godz. 2 po 

[ południu na salt p. Liszkowskiego, na które o liczne 
zebranie uprzejmie prosi Komitet.

wnycb i nowo>ytkniętych dróg każdy ua ualetącym do 
właściciela kawałka gruntu. Gdzie nierówna jakość 
gruntu tego wymaga, wyłożono dla poszczególnych 
właściciel, także dwa, * nawet trzy plany gruntów. 
Parcele łąkowe leżą naturalnie w osobnśm miejscu. 
Najmniejsze osady obejmują wszędzie najlepszą zie
mi- w pobliżu dawniejszego folwarku dominialnego. 
Dwie trzecie wystawiouych na sprzedaż osad ua 
leży do drobuńj własności gruntowój (5 do 20 he
ktarów). Ich właściciele posiadają dzisiaj tyle he
ktarów ziemi, ile dawnićj mieli morgów »Kos poda
rtą bez pomocy obcych sil roboczych o 1 lub 2 ko
niach Jedna czwarta osad składa się z gospodarstw 
chłopskich o przeszło 20 bek arach, reszta z osad 
rzemieślniczych i robotuiczych.

Co się tyczy trzeciego puuktu, to jest pomocy 
komisyi przy urządzaniu osad, to czyni ona wszystko 
możliwe, aby osadnikom ułatwić przejście w nowe 
stósunki i podnieść ich gospodarstwa. Przy zaopa- 
trywauiu nowych osad w budynki i inwentarz go
spodarski wytyka jednak dr. Sering pewne niewla 
ściwoścl. „Małe gospodarstwa — mówi on pod tym 
względem — zuajdują Bię już dla tego w znacz ne 
gorszem położeniu od gospodirstw wirlkicn, że po
trzebują względuie znaczniejszego nakładu na bu 
dynki gospodarcze. Nas. już tutaj osiad i chłopi 
nie odczuwają tego tylko z tego powodu jako wie 
kiego ciężaru, ponieważ nad ich budynkami miei-zkal- 
nemi i gospodarczymi po częśei pracowały całe po
kolenia.“ Komisya sądziła, że zabezpieczy osadui- 
ków przed obdlużeniem, jeżeli żądać będzie wykazu 
i złożenia majątku, któryby się równał »/» wbęzonój 
wartości gruntu. To atoli uie wystarcza, jeżeli bu
dynki mają być od razu zbudowaue w masywnych 
rozmiarach, jak to się stało we większój części osad. 

W 39 osadach obliczył flerwg koszta budowli 
sumie 356 ni. za hektar, czyli 52 procent warto

ści gruntowój. Na 7 mniejszych osadach dochodzi 
kapitał budowlowy nawet do 120 prc. wartości grun
tu. Że wielu osadników popadme w skutek tego w 
znaczne długi, to jasne jak na dłoni mianowicie gdy 
powstaną jeszcze koszta drenowania, komisyi
kolonizaryjnćj oprocentować lub zwrócić należy.

„Komisya kolonizacyjna — tak mówi dr. Be
ring, wydając ogólny sąd o jśj czynności - popeł
niła niewątpliwie pewne błędy, ale błędy te są w 
zasadzie tylko kalknkatorskiej natury i można je 
wyrównać za pomocą małych ofiar finansowych. Wy
nikły one z braku doświadczenia na polu koloniza- 
torskiem, z braku znajomości warunków małego go
spodarstwa. Nasza n»uka rólnictwa nie da się tu
taj uwolnić od współ winy. Część kolomalno techni
czną swego zadania rozwiązała natomiast komisya 
po krótkim terminie próby w sposób doskonały. Nie 
ma istotnie na ziemi terytoryum kolonizacyjnego, w 
któremby powodzenie osad zostało tak starannie i 
rozumnie przygotowane i zapewnione, jak w tem 
najmłodszem ze wszystkich kolomzatorskich przed
siębiorstw. Doświadczenia, jakie poczyniła admini- 
stracya w Księstwie i Prusach Zachodnich, me bę
dą stracone.“ . . . ,

W obec tego nie pozostaje mc innego, jak tyl
ko życzyć sobie, aby kom syi k donizacyjuój odjęty 
został jak najrychiój jśj ekskluzywny charakter lo
kalny i antypolski — a działalność jój została roz
szerzoną na całą monarchią pruską. Co daj Boże!

wiązku bronienia się przeciwko
go niepokoi tak głęboko.1 zaprowadzenia^znown po
koju publicznego w spokoju porządku. ¡„.„ienie
konieczność usprawiedliwia utworzenie i łstmenw 
nowych rządów, jakąby kolwiek przybrały oneJormę,po
nieważ w uaszera przypuszczeniu tych nowy n ną 
dów wymaza koniecznie porządek publiczny p 
czuy porządek jest niemożliwym bez rządów. 7 *. 
wynika, że w podobnych położeniach ca» ń
ogranicza się na polityczną formę
lub ua sposób icb przekazywania; w żadne mierze 
nie dotyczy ona władzy jako takiój. V
zawsze niezmieuną i poszanowania goi ną, * 
patrując się ua jśj naturę, została ona 
i panuje, aby dla dobra ogółu starać się o 
cel który społeczeństwu ludzkiemu daje jeg p izenhi Inuemi słowy, w każdój hjp -tezie estwla- 
dza świecka jako taka od Boga " J* (*Do
„Nie ma bowiem władzy krom od Bog
"""j.ttli »iłm »»’» «W«?. które "ES“,™?
niMmiaiin. .Ud», W "k,u,t,Uo„»ne,
nie ich jest nie tylko dozwolonóm, ale nawet na
zauśm przez konieczność ^P6101«0 e
stworzyła i utrzymuje. Tóm w.ęcój ł^e P<
roznieca nienawiść wśród °7watel'\ ^‘“¿" rchii
domowe, i może naród pogrążyć w
Ten wielki obowiąz -k szacnuku i posłuszeństwa pzostanie doióki tego wymagać będzie dobro ogółu
ZKi dob“ l.gpo Boga j.« w .p»lac«ń,»»to

pierwszóm i ostatniśm prawem. m,3rość Ko-
Ztad okazuje się sama ze siebie mądrość k

ścioła w utrzymywaniu stósunków z licznemi rzą

następowały po sobie i to nigdy bez gwałtownych 
głębokich wzruszeń. Takie postępowanie

Encyklika Ojca św. Leona XIII
do Arcybiskupów, Biskupów, duchowień 

stwa i wszystkich katolików we Francyi.

Rzym, 25 lutego. „FaDfolla'* wspomina o 
obiegającej pogłosce, wedle któréj Tayerna, członek 
senatu i pułkownik rezerwy, dawniejszy attachés 
wojskowy przy ambasadzie w Berlinie, zostanie wy
brany na następcę zmarłego ambasadora br. de Lau
nay w Berlinie. , t> ¡

Petersburg, 25 lutego. Wywóz z Rosyi by 
w roku 1891 o 17 milionów rubli większy, niż roku 
ubiegłego, a dowóz o 36 milionów rubli mniejszy.

Petersburg, 25 lutego. Wedle pogłoski miał 
się car oświadczyć przeciw projektowanemu zniesie
niu ministerstwa dla komunikacyi ; rzeczone 8taP?‘ 
wisko ministeryalne ma zająć książę Aleksander Ol
denburski. J : *»

Kalkuta, 25 lutego. Biuro Rentera donosi, że 
rząd rosyjski uznał, iż przez porucznika Janowa za
rządzone w sierpniu roku p. wydalenie kapitana 
Younghnsbanda i oficera Davidsona było bezprawnem 
i wyraził indyjskiemu rządowi swoje ubolewanie.

Lipsk, 25 lutego. Dlngoletoi redaktor „Leip- 
ziger Tageblattu“, Henryk Uhse, umarł dzisiaj.

n. SI.f 25 lutego. „Frankfurter 
Ztg“ donosi z Haiserlautern, że pomiędzy Haiser- 
lantern a Hochspeyer zarwał się tunel; pociąg po
spieszny co dopiéro przejechał. Przypuszczają, że 7 
robotników zostało zasypanych.

Zofia, 25 lutego. Były minister finansów zo
stał zamianowany ministrem sprawiedliwości.

Peszt, 25 lutego. Na dzisiejszém posiedzeniu 
sejmu został baron Desidery Bauffy, 313 głosami

W sprawie kolonizacyi wewnętrznej
we wschodnich dzielnicach monarchii pruskiéj wydał 
profesor akademii rólniczéj w Berlinie dr. Sering 
ciekawą broszurę („Arbeiterfrage und Kolonisation in 
den östlichen Provinzen Preussens* von dr. Max 
Sering, Berlin. Verlag von Paul Parey.), z któréj 
treścią zamitrzamy zapoznać choć po kiótce czytei-
DÍIlí,WSering wykazuje nasamprzód nadzwyczajne 
trudności, jakie dla komisyi kolonizacyjnéj wynikają 
z politycznéj tendencyi ustawy kolonizacyjnéj, a na
stępnie poddaje czynność komisyi z trzech punktów 
widzenia szczegółowemu zbadaniu. Jako pierwsze 
zadanie komisji zaznacza on zyskanie dzielnych 
osadników i powiada pod tym względem, że trudny 
wybór osadników wedle jego spostrzeżeń udał się, 
ogólnie rzecz biorąc, komisyi doskonale. Komisya 
umiała się przez staranne urzędowe informacye 
i osobiste zbadanie każdego poszczególnego kandydata 
uchronić skutecznie przed złemi żywiołami. Pominąwszy 
kilka niemiłych indywiduów, które się mimo to prze
cisnęły, są koloniści — zdaniem p. Beringa — po
ważnymi, pilnymi gospodarzami i dobrymi ojcanu 
rodzin, których pozyskanie ma niewątpliwie dla 
dzielnic uszczęśliwionych kolonizacyą być wielką ko
rzyścią, — P- Sering chciał widocznie powiedzieć- 
dla żywiołu niemieckiego tych dzielnic.

O drugim punkcie, to jest technicznéj stronie 
kolonizacyi, wydaje p.' Sering sąd również korzy
stny. Osadom dano prawie bez wyjątku formę 
trzymającą środek pomiędzy zamkniętśm położeniem 
wsi a systemem odosobnionych pustkowi, które po- 
Diera wprawdzie ściślejsze życie gminne, ale rowno 
cześnie sprawia, że każdy kolonista ma swoje grunta 
bezpośrednio przy zagrodzie i o ile możności w ca
łości Domy mieszkalne stoją szeregiem wzdluz aa-

(Ci 4 g d a 1 szy.)
Jednakże trzeba tutaj bacznie zważać: jaką 

kolwiek może być forma władz świeckich u jakiegoś 
udu, nie można jśj uważać za tak skończoną, aby 

musiała pozostać całkiem niezmienioną, chocby 
to nawet było zamiarem pierwotnych jój założycieli. 
Kościół Chrystusowy jedynie zdołał utrzymać swoją 
formę rządów i zatrzyma ją stale aż do spełnienia 
czasów. Założony przez Tego, który był 1 jest i bę 
dzie przez całą wieczność (Jezus Chrystus heri et 
hodie-. ipse et in saecula. Do Żyd. 13, 8).

Od Niego od początku otrzymał wszystko, czego 
potrzebuje, aby spełnić swe bozkie posłannictwo 
wśród ruchomego oceanu spraw ludzkich. Daleki od 
tego, by potrzebować zmiany swój głównśj konsty- 
tucyi, nie ma on nawet władzy zrzeczenia się wa 
ruoków prawdziwśj wolności i monarszśj niepodle
głości, któreml go obdarzyła Opatrzność w ogólnym
interesie dusz. ....

Co się zaś tyczy czysto ludzkich zjednoczeń, to
jest to stokrotnie w dziejach zapisanym faktem,

nainewnUjsżą i najzbawienniejszą wytyczną, dla 
wszłstkich Francuzów w ich obywatelskich stósuu- 
KS do rzeczypospolitńj, która jest chwilowym rzą-

dem !phol“yCJ,ne Mtargi, dzielące icb, powinny byo
zdała od nteh; ich usiłowania P0"1“?/.’sg
skierowane ku temu, aby moralną wielko-o swój oj 

Jl, WtoW :
ta Rzeczpospolita, jak ,°^i&dcza]ą, 8t ¿akowmna 
duchem anty-chrześcianskim, ze łudź e a ™
wiócój katolicy, nie mogą ]ój przyjąć w, swóm 
mieniu. To właśnie wywołało różnice zdań i z 
ostrzyło je. Byłoby się tego P0jfta,0Wa:n’a 
rozdziału uniknęło, gdyby się było umiało_ uważać 
starannie na znaczną różnicę, która zachodzi w.ędzy 
istniejącemi władzami a ustawodawstww Ustawo 
dawstwo różni się do tego stopnia od władz poli y 
cznych i ich form, że pod panowaniem,
iest doskonałą, ustawodawstwo może byo bardz 
mieniem, gdy tymczasem z drugiój strony jod pano
waniem, którego forma jest niedos^°“^’ , 
istnieć znakomite ustawodawstwo Łatwo był y 
dowieść tój prawdy na podstawie historyi. Ale 
PO? Wszyscy są o tóm przekonani. A któż jest 
zdolny lepiój wiedzieć, aniżeli Kościół, który starał 
się utrzymywać ze wszystkiemi politycznemi rządami
regularne stósunki? Z największą pewnością mógłby
on lepiój, niż wszelka inna władza orzec, la^ P° 
ciechę ijaki smutek sprawiały mu U8!a^y/ó?nyz„. 
rządów, które kolejno panowały nad.,uda?1’ 
wszy od rzymskiego cesarstwa, aż do dui naszych.

7 Jeżeli co dopiero wzmiankowana różnica ma 
swą znaczną doniosłość, to ma ona także swoją wi 
doczną przyczynę. Ustawodawstwo jest dzieł» m i 
dzi wyposażonych we władzę, którzy istotnie rząd ?ą 
narodem.8 Ztąd wynika, że w praktyce własności 
ustaw więcój zawisły od przymiotów owych mężów, 
aniżeli od formy rządu. Ustawy te zatem b(id^ 
bre lub złe, wedle tego, jak ustawodawcami kiero
wały dobre lab złe zasady, czy postępowali om za 
radami mądrości politycznój, czy tez nam’^'n^c1;.

Że we Francyi od kilku lat powstały różne 
akty ustawodawstwa z tendencyi wrogich relign, 
a więc też sprzeciwiających się interesom na”>d°> 
ogólnie uznaną i niestety przez dotykalnośc 
potwierdzoną jest rzeczą. Postuszm świętemui obo- 
wiązkowi, sami z tego powodu żywo odczutą> zanl® 
śliśmy skargę do tego, który stal na czele Rzeczy
pospolitej. Tendeneye owe tymczasem trwały dalój, 
złe powiększało się i nie należy dziwie się, żci człon 
kowie franeozkiego episkopatu, którzy są ustano
wieni przez Ducha św., by rządzie rozmaitemi, zna- 
komiterai dyecezyami, uważali niedawno jako powi 
DOŚĆ swoją, by publicznie d« wyraz swemu smu
tkowi z powodu położenia, jukie zgotowano )elign 
katolickiój we Francyi. Biedna Francya! Bóg sam 
zdoła odmierzyć otchłań złego, w którąby popadła,jest te stokrotnie w dziejach zapisanym faktem, że zdoła °d“^

czas, ów wielki przeobraziciel ziemskich rzeczy, przy- gdyby to ustawodawstwo, miasto się p^ ostateczclie 
nosi głęboko sięgające zmiany w ich politycznych | obstawać przy swem zbłąkaniu, ; ŁłA„v -------* . •
urządzeniach. Niekiedy poprzestaje na ograniczeniu 
czegoś w istniejącój formie rządu, to znowu posuwa 
się tak daleko, że pierwotne formy zastępuje cał
kiem odmiennemi, nie czyniąc wyjątku w sposobie 
przekazywania władzy najwyższój.

A w jaki sposób dokonują się te zmiany poli 
tyczne, o których mówimy? Następują często po 
gwałtownych aż nazbyt częste krwawych przesile
niach, wśród których dawniejsze rządy istotnie zni
kają; potem następuje anarchia, niebawem porządek 
publiczny zostaje zakłócony w swych podstawach. 
W tój chwili ciąży socyalna konieczność nad naro
dem; musi on bezzwłocznie pomyśleć sam o sobie. 
Dla czegoźby nie miał mieć prawa, co więcój obo

wydarłoby z serca i duszy Francuzów religią, 
ich uczyniła tak wielkimi!

(Dokończenie nastąpi.)

która

Dwudziesty tóty sejmifc gospodarczy i Toruniu
Sprawozdanie z 25 lat istnienia Sejmików. 

Szanowni Panowie! Odbywamy dziś 25-ty
sejmik gospodarski w Toruniu; zwyczajem 
ogólnym 
leuszową

liczyć się
w

z taką liczbą i zwać
jest 

ją jubi-



Gospodarze Sejmiku obecnego uznali za stóso- 
wne w dniu tym dać Panom w streszczeniu obraz 
minionych naszych zjazdów. Wstrzymnjemy się z po
wodu ciężkich czasów na ten raz od rozciągnienia 
obecnego jubileuszowego zebrania na dwa dni, jaką 
to przestrzeń ezasu Sejmiki do roku 1885 zwykle na 
swoje obrady zajmowały. Dopiero w wymienionym 
roku pierwszy raz zredukowało się obrady na dzień 
jeden.

Przyczyniły się do tego czasy coraz trudniej
sze dla róluików, które przypuszczalnie mnsiały 
wpłynąć na zobojętnienie do wszelkiój pracy, że się 
tak wyrażę, po za warsztatem, dającym egzystencją 
materyalną.

Lat temu 26, jak czterech w społeczeństwie 
naszóm poważnych mężów podjęło mysi utworzenia 
dorocznych zebrań gospodarskich i chyżo ją w czyn 
wprowadziło. Czasy wojenne przeszkodziły w 1871 
roku pokojowój pracy i ztąd w lat 26 mamy sejmi
ków 25.

Zarzucają nam i może słusznie, że wytrwałość 
nie należy do przymiotów naszych. Lubimy gorąco 
rozpoczynać, ale rychło nas zapał mija. Wada to 
niemała, wykorzenić ją trzeba, choćby łamiąc się z sa
mym sobą, bo obok zmyśluój, rozumnój, wytrwała 
tylko mrówcza praca może konkurencyjną dzisiejszą 
walkę o byt materyalny wytrzymać. Otóż ćwierć- 
wiekowa ciągłość Sejmików daje pocieszający dowód 
wyrabiającego się w nas zmysłu do wytrwałego pod
trzymywania rozpoczętego dzieła. A ważny to 
objaw u nas rólników, wystawionych w ostatnim 
czasie na próbę przez stósunki nas otaczające, któ
rzy, jak Syzyf, podejmować musimy z wiarą i na
dzieją w odradzającym się roku często na nowe to, 
co stary rok zniszczył.

W trudnych obecnych warunkach gospodarstw 
wiejskich przydatna nam bardzo sposobność wspól- 
nój narady, którą z całą sumiennością i wytrwało
ścią odbywać winniśmy, a ci, którzy ją kiedyś 
obmyślili dla dobra współziomków, a z których już 
tylko jeden, to jest pan Mieczysław Łyskowski, 
wśród nas przebywa, na wdzięczną naszą pamięć 
zasługują.

Do założycieli Sejmików oprócz wymienionego 
pana Mieczysława Dyakowskiego zaliczają się ś. p. 
Hyacenty Jackowski, Teodor Donimirski i Ignacy 
Łyskowski. Któż z Was, Panowie, n>e słyszał na
zwisk tych trzech zgasłych już mężów, których duch 
i osobiste zalety zawsze nam za wzrór służyć win
ny, których myśl i działalność nieustannie była za
jętą dobróm swego społeczeństwa, a skromne oby
czaje w obec nowoczesnych dążeń do zbytku przy
kładem godnym zastanowienia. Kiedy już wspo
mniałem zmarłych założycieli naszych Sejmików, mam 
sobie za obowiązek dołączyć kilka nazwisk osób zga
słych, które od początku gorliwy udział w naszych 
Sejmikach brały, a częściowo laskę marszałkowską 
dzierżyły. Przypomnę tu panom ś. p. majora Rad
kiewicza, Alfonsa Moszczeńskiego, Alfonsa hr. Sie
rakowskiego, Przeciew8kiego z Krakowa, Franciszka 
Brzeskiego, Jana Arndta i innych. Nazwiska te 
często spotykałem w sprawozdaniach sejmikowych, 
to też, zanim pójdę dalój, proszę pana przewodni
czącego o wezwanie Szanownego zebrania do uczcze
nia pamięci wymienionych zmarłych.

Szanowni Panowie! Wiadomo Wam, że te 
nasze zjazdy nie miały i nie mają prawie organiza
cji. Na każdym zjeździe wybierano osoby tak zwa
nych gospodarzy, najprzód jednego, późniój dwóch, 
obecnie trzech, którym zlecono urządzenie nowego 
sejmiku. Tych gospodarzy zadaniem wymiarkować 
gospodarskie kwestye będące na czasie, wsluchywać 
się we wymagania i potrzeby społeczeństwa i odszu 
kać ochotnika, któryby je we wykładzie uczestnikom 
sejmiku rozwinął i do rozwiązania poddał.

Zaznaczyć tu muszę z przyjemnością, że urzą
dzający sejmiki nigdy nie mieli trudności z pozyska
niem prelegentów. Ostatni albo sami zgłaszali się 
z kwestyami, które w szerszym kole zebranych ro
zebrać praguęli, lub tóż na wezwanie gospodarzy 
z ochotą przekazaną im pracę podejmowali. Tak się 
działo od początku do dzisiaj, a jakkolwiek zjazdy

NAJMŁODSI.
(26) POWIEŚĆ

przez

Adama Kreehowlecklego.

Część pierwsza.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 45).

I serce staruszki ściskało się niewymownym 
bólem. Aby się oderwać od trapiących przeczuć, 
panna Malicka spozierała wówczas na uśpioną 
Olgę. Twarzyczka dziecka, wymizerniała w choro
bie, zaczynała powoli przybierać żywsze barwy; sen 
był spokojny, oddech miarowy. Okropna gorączka, 
trawiąca ją przez dni tyle, ustępowała stanowczo. 
Panna Malicka wpatrywała się troskliwie w deli
katne, wychudzone rysy Oli i na myśl, że nie
bezpieczeństwo już minęło, otucha wstępowała do jój 
serca.

— To będzie moja pociecha po wyjeździe Zy
gmusia — mówiła. — Zajroę się tem biedactwem, 
odchocham, odżywię, a może się przywiąże do mnie 
jak Zygmuś, oczy zamknie, gdy umrę i westchnie za 
duszę.

Myśl ta dziwną jój sprawiała rozkosz. Czuła 
się dla kogoś jeszcze na świecie rzeczywiście po
trzebną. Samotność i pustka, które ją przerażały 
na wspomnienie wyjazdu Zygmusia, cudem rozpro
szone zostały. Panna Maryanna rozumiała to do
brze, że Zygmuś, bądź co bądź, nie należał do niój; 
że jakkolwiek ukochany, prędzój, czy późniój oddali 
się od niój i zapomni może o tych pieszczotach i 
czułościach, któremi go ona obsypywała w dzieciń
stwie. Ola zaś, nawet wyrósłszy, mogła całkowicie 
do niój należeć. Myśl ta, samolubna nieco, przywią
zywała staruszkę jeszcze mocniój do sieroty, którą 
mogła uważać za swoją wyłączną własność.

— Wychowam ją, jak dziecko rodzone — sze
ptała sama do siebie. — Nie odbierze mi jój nikt 
— któż zechce upomnieć się o takie opuszczone bie
dactwo?

te co do formy zmianom podpadły, została w nich 
myśl przewodnia, którą jeden z założycieli ś. p. 
Ignacy Łyskowski, tak w swojój przemowie, chara
kteryzującej przyszłe zjazdy, wyraża:

„Wszystko, co się odnosi do naszego gospodar
stwa społecznego i podnieść może nasze bogactwo 
narodowe, gospodarstwo wiejskie, rzemiosło i prze
mysł, oświata i obyczaje narodowe, zualtźó ma 
w sejmiku otwartą i żadnym szematyzmem niezwią
zaną arenę“.

Działalność sejmików naszych nie mogła zapeł
niać tak obszernych ram, jakiemi się cieszą niemie
ckie tego rodzaju zjazdy. Pod protekcyą rządu za
silane naukowemi rozprawami najwybitniejszych ról
ników Niemiec, rozgłośnych profesorów katedr spe
cjalnych, zasilane wreszcie funduszami państwowemi, 
szersze wpływy wywierać mogą. Nasze zjazdy nie- 
mniój często były poważDe i treściwe, jakkolwiek są 
zebraniami jeduego zakątka kraju o skromniejszych 
pretensyach. Schodzimy się tu po catorocznój pracy 
na glebie, żeby zaczerpnąć wśród zimowego spokoju 
świeżych wrażeń, zamienić zdania w szerszóm kole 
towarzyszy wspólnego, lub pokrewnionycb zawodów 
i zebrać sobie materyal do rozmyślania na przyszły 
okres roczny. A chociaż się zdarzyć może, że tu 
niejeden z obecuych uie usłyszy ani jednego zdania, 
które jako odpowiednią roślinkę mógłby bezpośrednio 
przesadzić na własną glebę, to zagrzany ożywCzem 
słowem, może rozbudzić się ze zdarz&jącój tak często 
u nas zastałości wieśniaczój do sprzężystszój dzia
łalności.

• W początkach sejmików spotykamy pewien po
rządek, rodzaj ugrupowania przedmiotów wprowadzo
nych pod obrady. Pierwsze trzy mianowicie obra
biają w główuój części:

1) kwestyą włościańską;
2) kwestye handlowych i kredytowych stósun- 

ków, oraz stowarzyszeń;
8) z czysto rolniczych zaś sprawy owczarstwa. 
Były to na owe czasy przedmioty palące, a zo

stały ważnemi w części do dzisiejszego dnia.
Wyrobienie zagród naszych włościańskich na

względnie postępy i poprawne gospodarstwa; wyro
bienie z tój wielkiój liczby posiedzicieli, ludzi sto
sunkowo światłych i zamożnych, było w połowie 
i w końcu szóstój dziesiątki tego wieku, kiedy Sej
miki powstały, w naszych stronach świeżo rozwiniętą 
kwestyą.

Utarła się ona dzisiaj, Ale niemuiój pozostała 
wielce żywotną dla społeczeństwa naszego. Towa
rzystwa rolnicze, złożone z większych i małych po
siedzicieli ziemskich, rozwijały się i działały skute
cznie, pracując nad uporządkowaniem organizacji 
gospodarstw włościańskich. Ówczesny prelegent na 
drugim Sejmikn r. 1868 wylicza w naszój prowincyi 
czterdzieści kilka Towarzystw rolniczych z 2174 
członkami. S. p. Teodor Donimirski, nawołując do 
gorliwego zajmowania się Towarzystwami, wykazuje 
z doświadczenia, że po seperacyi nie tyle założone 
przez rząd wzorowe zagrody (Musterwirthsehaft) na 
postęp małych gospodarstw oddziałały jak żywe sło
wo zachęty, stała rada, a wreszcie drobne pomoce 
w surowych produktach ze strony założonych Towa
rzystw rolniczych.

Na dwóch sejmikach zastanowiono się nad za
łożeniem szkoły rolniezój dla włościan, ku czemu kó- 
misyą wyznaczono. Ta ostatnia odrzuciła myśl 
szkoły, jako niemożliwą na razie do przeprowadze
nia, uznaje wszelako potrzebę kształcenia synów go
spodarzy włościańskich:

1) przez tworzenie Kółek rolniczych, choćby po 
parafiach;

2) przez przyjmowanie synów gospodarzy na 
praktykę do większych majątków,

3) przez zakładanie szkółek wieczornych resp. 
niedzielnych.

Punkt I dla braku kierowników mało się roz
winął, więcój punkt II, a punkt III nawet rząd w 
praktykę poniekąd wprowadził, ale bez korzyści dla 
naszój młodzieży.

Druga ważna kwestyą, którą w początkach sy
stematycznie wprowadzano na porządek dzienny Sej

Czasem przychodziło jój na myśl, że Sipajłło- 
wie mogliby sobie rościć pretensyę i żądać, aby Ola 
do nich powróciła. Po chwili jednak zastanowienia 
wydało jój się to nieprawdopodobieństwem.

— Gdzieby też! — pocieszała się, machając 
ręką. Oni pewnie kontenci, że się dziecka pozbyli, 
furfanty!

Panna Malicka nie lubiła Sipajłłów, a zwła
szcza pani Natalii i Jarka. Projekt wspólnego wy
jazdu młodego Sipajłły z Zygmuntem do Odesy obu 
rżał ją, — uważała, że takie koleżeństwo dla Zy
gmusia było niewłaściwem, lękała się złego przykła
du dla swego ulubieńca, a teraz, po wypadku z Olą, 
gotowała się nawet wyraźnie w tój sprawie uczynić 
przedstawienie panu Romanowi.

Choroba Oli nie dozwoliła jój dotychczas tego 
dopełnić. Nie wydalała się na krok z pokoju, czu
wając przy dziecku, a w obawie, aby Zygmusia na 
niebezpieczeństwo nie narazić, nie zbliżała się do ni
kogo z mieszkańców pałacu i do siebie nie przypu
szczała nikogo. Wyrzekła się nawet widoku swego 
pieszczoszka.

Tak tedy stało się, że zanim Ola do zupełnó.i 
przytomności wróciła, miała już obok siebie serce 
całkowicie sobie oddanne.

Jednego wieczora ocknęła się nagle Ola, jakby 
ze snu ciężkiego. Otworzyła oczy i spojrzała wokół 
siebie. Nie mogła myśli zebrać, nie przypominała 
sobie nic zgoła; to, co ją otaczało, było jój zupełnie 
obcem, nieznanem. Obok łóżka na stoliczka stały 
dwie świece, przysłonięte z jednój strony zielonem 
umbrelkami, w kształcie malutkich wachlarzy, aby 
światło nie raziło chorój. Ola była przeto w cieniu; 
dalsza zaś część pokoju wydała jój się oświetloną 
promiennie. A wśród tych blasków, rażących je 
wzrok osłabiony, zwróciła jej szczególniejszą uwagę 
siedząca przy stoliczku, zgarbiona postać staruszki.

Panna Malicka odmawiała wieczorne modlitwy. 
W obu rękach trzymała koronkę i zwolna, drżącemi 
palcami przesuwała paciorki, szepcąc. Twarzy jój 
i oczu, przysłoniętych okularami, Ola dobrze do- 
strzedz nie mogła, ale cała ta postać drobna, po
chylona, zgrzybiała, zdała się jój dziwnie pociąga
jącą. Oczy bolące mrużyła, ale nie odwracała 
wzroku. Tylko wówczas, gdy panna Maryanna, 
przerwawszy modlitwy, zwracała się ku niej i spo
glądała z troskliwym niepokojem, Ola przymykała

mików, dotyczyła sprawy handlu i obrotów pienię- 
żnyeh. Zrozumieli ówcześni gospodarze Sejmików, 
jak ważną, a przt-z ; olskie społeczeństwo mało do
tąd traktowaną i pojmowaną rzecz przed szerszą 
wprowadzają pubbezuość. Mieliśmy smutne dowody, 
że niewiele jeszcze mamy w naszem społeczeństwie 
zmysłu i umiejętności do kierowania instytucjami 
landlowo-kredytowemi i mało umiemy w zdrowy spo
sób z tego kredytu korzystać. To też po dziś dzień 
kwestyi tój z oka spuszczać nie powinniśmy, bo jak 
pojedyńczego człowieka, tak i społeczeństwa całego 
obowiązkiem swoje słabe strony badao i nad niemi 
pracować.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Jak parafia katolicka « Bodsławin
przygotowuje się do przyjęcia prawosławia?

(Dokończenie).
Powiadają nam: że lad budstawski bardzo jest 

pobożny, do religii katolickiój przywiązany, dawał 
na wszystko, według życzenia pana pisarza, żeby 
uniknąć szykan z jego strony i jego pomsty; powia
dają także, że pan pisarz groził zabraniem kościoła 
na cerkiew i tym sposobem wyciągnął składkę, jaką 
tylko chciał.

Na to odpowiedzieć można, że groźbami swemi 
mógł pisarz otumanić 10, 20, dajmy nawet 100 ludzi 
w gminie; lecz żeby całą gminę steroryzował, w to 
uwierzyć żadną miarą nie mogę. Gmina ma samo
rząd; jeżeli wpływu swego pisarz nadużywa, gmina 
może jego nadużycia przedstawiać zwierzchności; 
ispr&wnlkowi, następnie gubernatorowi, jeneraluemu 
gubernatorowi itd., dopóki satysfakcyl nie otrzyma. 
Pisarz, widząc wytrwałość gminy, w dochodzeniu 
swych praw, musialby zmięknąć i pazury drapieżne 
schcwać. Dodajmy, że pisarz żyje przeważnie 
z gminy; jeżeli włościanie i nie-włościanie uwezroą 
się i będą odmawiać wszelkich prezentów i nsłng, 
które ofiarowywać mu zwykli, gdy żyją w dobrój 
komitywie, pisarz musi się pozbyć chęci szykanowa
nia i pomsty, a być usłużnym.

Wiem, o jednój parafii, gdzie już nie pisarz 
gminny, ale wyższa instaneya, bo komisarz wło
ściański, zażądał od miejscowego dziedzica składki 
na cerkiew. Dziedzic odpowiedział, że jako katolik, 
na taki cel nic nie da; to samo odpowiedział pro
boszcz ; to samo włościanin jeden i drogi. Komisarz 
zaniechał zbierania składki i nikt potóm ani dzie
dzica, aui proboszcza, ani włościan nie szykanował.

W Budsławiu stało się przeciwnie. Nie tylko 
włościanie, chociaż biedni zapłacili raz drugi i trzeci, 
ale nadto jeszcze ks. pleban (Józef Buczyński), kazał 
dzwonić podczas procesyi z ikoną!... Sicut populus, 
sic sacerdos. Izaj. 24, 2.

Powiadają, że księdzu proboszczowi w niedzielę 
(9 listopada 1890 r.), przeznaczoną na poświęcenie 
ikony, wypadło jechać do chorego; odprawił więc 
nabożeństwo wcześniej i dzwonienie odbyło się bez 
jego wiedzy.

Niechaj wierzy w tę dziecinną wymówkę, kto 
chce; co do nas, nie możemy przypuścić, żeby pi
sarz gminny, — który tyle dowcipu okazał przy 
zbieranin składki i urządzeniu całój uroczystości na 
rynku budsławskim w niedzielę, nie przewidział na
przód, że dzwonienie będzie potrzebne i nie umówił 
się z proboszczem w sobotę.

Chyba że pisarz gminny sterroryzował dzwony ?!..
Skoro udało się wszystko dobrze w r. 1890, 

czemu nie pójść daiój w r. 1891 ?
Pan pisarz tedy na dzień 17 paźdz. 1891 r. 

urządza nową uroczystość prawosławną i — ma się 
rozumieć nową składkę. Duchowieństwa nie spro
wadzał teraz Dobrowolskij tyle, co w roku poprzednim, 
bo chciał zapewne sutsze honoraryum zostawić dla 
o. Josifa, za drogę z Krywiczy do Bndsławia i za 
odprawienie molebstwia. Za to pobożności prawo- 
sławnój sprowadził więcój. Pierwój nim przyjechał 
„batiuszka“ do domu gminnego, już tam czekali na

prawie zupełnie oczy i leżała nieruchomo, ukradkiem 
tylko, przez rzęsy, śledząc każde poruszenie sta
ruszki, w którój już instynktem od razu przeczuwała 
macierzyńską ku sobie miłość. Znużona, nsnęła 
w końcu, ale obudziwszy się nad ranem, pierwszą 
myślą i pierwszem spojrzeniem szukała panny Ma- 
ryanny, która już na to przebudzenie czekała, 
aby jój podać lekarstwo i czułą przygarnąć pie
szczotą.

I rzecz dziwna. Zamknięta dotychczas w sobie, 
pełna nieufności względem obcych, Ola nie wa
hała się ani chwili, by na pieszczoty Mali kiój 
odpowiedzieć wdzięcznym uściskiem. W miarę, 
jak przychodziła do siebie, w objęcia staruszki tu
liła się z coraz większą ufnością i rozkoszą, słu
chała słów jój, szeroko otwierając oczy i starając 
się zrozumieć.

Panna Maryanna nie posiadała się z radości.
— Spłoszona ptaszyna — mówiła, patrząc czule 

na Olę — ale ja cię oswoję, zobaczysz.
Dla niój wyporządzila panna Maryanna drogą 

izdebkę, obok swego pokoju. Ustawiono tam łó
żeczko, uprzątnięto niepotrzebne graty, a staruszka 
omal nie płakała ze szczęścia.

— Teraz ju^ nie będę sama na stare lata! — 
myślała, uśmiechając się.

Codziennie teraz wybierała się panna Maryan
na do pałacu, aby z panem Romanem rozmówić się 
na seryo i przestrzedz go, by nie narażał Zygmusia 
na towarzystwo młodego Sipajłły. Postanowiła sta
nowczo sprzeciwić się ich wspólnemu wyjazdowi do 
Odesy.

Dobrze przeczuwał Jurek, że wypadek z Olą 
może dla niego niemiłe pociągnąć następstwa. — 
Nastka zaraz nazajutrz podniosła krzyk wielki, gdy 
się przekonała o ucieczce Oli, a niebawem dowie
dziano się w Oksaninie, gdzie i u kogo sierota zna
lazła przytułek.

Ż początku pani Natalia i Jurek nadrabiali 
miną, udając, że los zbiegłój dziewczyny nie obcho
dzi ich wcale.

— Dobrze się nawet stało — mówiła pani 
Natalia — w Jurpolu przekonają się rychło, co to 
za ziółko ta włóczęga, a nam kłopot z głowy.

Tak mówiła, ale czuła inaczój.
Ciężka choroba Oli, grożąca niebezpieczeństwem 

życia, nadała rozgłos owemu zajściu na mogile oksa-

niego „członkowie zarządu gminnego, sędziowie gmin 
ni“ — czyli wszyscy najważniejsi dygnitarze gminy; 
nadto czekały dii-ci z miejscowój szkoły i włościanie 
nie należący ani do dygnitarzy, ani do szkoły, wre
szcie przybyły także „niektóre osoby z inteligencyi* 
budsławskiój.

Kogo zalicza korespondent „Wll. W.“ do „m- 
teligencyi“, odgadnąć łatwo. Członkowie zarządu 
gminnego, ani sędziowie gminni, ani „uczący się“ 
w szkole budsławskiój, aui włościanie, — według 
ego relacji, — do „inteligencji* nie zaliczają się; 
pozostają zatem: proboszcz z organistą, wójt z pisa
rzem, nauczyciel, dwór z oficjalistami. Z tój „inte- 
igeneyi niektóre tylke osoby uległy wpływowi pana 
)obrowolskij'a i razem z nie-inteligencyą byty obe- 

one na molebstwia prawosławnem; inne — nie.
Składki w latach 1890 1 1891 przez ludność 

budsławską złożone, ustawienie i poświęcenie ikony 
i molebstwia przed nią są dopiero wstępem, dosyć 
pomyślnie inaugurowanym, do przejścia całój parafii 
na prawosławie. Przejście odbędzie się cicho, po
woli, bez przymusu tak, iż parafia ani spostrzeże 
się, jak zostanie prawosławną.

Jedynym inicjatorem „przyłączenia“ będzie 
znów p. Dobrowolskij.

W roku 1890 „przemówił D., że konieczuie 
trzeba*..... a parafianie przez bojażń o swoją skórę 
i niby o kościół — zrobili, co powiedział pisarz, iż 
trzeba zrobić.

To samo powtórzyło się w roku 1891; to 
samo powtarzać się będzie w latach następnych, bo 
racye są ciągle te same: bojaźń, żeby się p. pi
sarz nie mścił i żeby nie zabrano kościoła na 
cerkiew,

W roku bież. (1892) pisarz na rocznicę 17 (29) 
października urządzi znów carskie molebstwie nieza
wodnie ; — w inne galówki — prawdopodobnie. Na 
każde z takich molebstwij parafianie, z obawy przed 
szykanami, jakie mogłyby nastąpić, będą placio 
składki, będą w coraz większój liczbie uczęszczać 
i „z nadzwyczajuą ochotą podchodzić do całowania 
krzyża,“ podawanego przez popa. Imiona wszy
stkich tych pobożnisiów, jako serdecznie prawo
sławiu sprzyjających, zapisywane będą do osobnój 
księgi.

W roku przyszłym (1893) parafianie budsła- 
wscy, nie należący do „inteligencyi,“ ziczną szem
rać, że p. pisarz gminny za często i zbyt wielką 
ściąga od nich składkę. „Inteligencja“ będzie ich 
uspakajać, że nie ma rady i dawać trzeba; bo ina
czój kościół może być zabrany na cerkiew. P. Do
browolskij zaproponuje parafianom, żeby od razu 
złożyli większy fundusz, od którego procent wystar
czyłby na opłacenie o. Josifa, żeby w każdą galó
wkę przyjeżdżał z molebstwiem do Bndsławia. 
I z sercem, dla p. pisarza wdzięczności pelnóui, skła
dać będą potrzebną kwotę.

W tym samym jeszcze roku (1893), albo w na
stępnym p. Dobrowolskij’owi przyjdzie inna kombi- 
nacya do głowy.

Znajdzie on bardzo niestósownem i dla „panu- 
jącój“ religii ubliżającem, żeby prawosławne moleb
stwia odprawiały się w kaDcelaryi gmionój, podczas 
gdy katolicy mają kościół. Przedstawi tedy para
fianom, że dla uczczenia naj. pana, dla okazania 
swych wiernopoddańczych uczuć, wystawić trzeba 
tymczasem kaplicę na pomieszczenie ikony i na od
prawianie nabożeństwa carskiego.

Parafianie naturalnie, jak dotychczas, tak 
i nadal składki nie odmówią, z obawy, żeby pisarz 
ich nie szykanował.

Gdy kaplica będzie gotowa, p. D. zaproponuje 
parafianom:

Niewłaściwem jest, żeby katolickie nabożeństwo 
odprawiało się w pięknym kościele, a prawosławne 
w nędznój kaplicy. Zgódźcie się zatem i podpiszcie 
uchwałę, że dla uczczenia n. pana i na pamiątkę 
„cudu“ pod Borkami, kościół budsławski oddajecie 
na ¡cerkiew, nabożeństwo zaś katolickie chcecie 
mieć odprawiane w świeżo postawionój kaplicy.

Nie-inteligencya wraz z inteligencją podpiszą 
uchwalę wobec o. Josifa Guszkiewicza i dostaną

nińskiój i ujawniła brutalny charakter Jurka Mło
dy Sipajłło odczuł też od razu zmianę w usposobie
niu nietylko Zygmusia, ale i całego jurpolskiego 
dworu. Zygmuś nie ukazywał się odtąd w Oksani
nie, a pan Roman, skoro zobaczył Jurka przybywa
jącego do Jnrpola, umyślnie aby wybadać usposobie
nie, surowo strofować go począł, a uczynił to przy 
Zygmusiu, jakby chciał wobec syna skarcić niego- 
dziwośó takiego znęcania się nad bezbronną istotą. 
Jarek wiza! gniewem, nic jednak odpowiedzieć nie 
śmiał, a odtąd przez cały czas choroby Oli nie po
jawił się w Jurpolu, sądząc, że Zygmuś nie wytrzy
ma i sam do niego przyjedzie. Zawiódł się tym ra
zem, co go niezmiernie drażniło, tem bardziój, że i 
ojciec własny nie dawał mu teraz spokoju, przypo
minając nieustannie owo fatalne zajście.

— Ładnego gagatka, panie ten, wychowałaś! 
— mówił pan Jędrzój do żony. — Co teraz ludzie 
o nas powiedzą, żeśmy się z tą sierotą tak obeszli? 
Wstyd, proszę łaski, uciekać od nas musiała!

Pani Natalia wzruszyła lekceważąco ramio
nami.

— Ot, komedya! — odrzekła. — Zginęłaby w 
karczmie żydowskiój, albo na rozstajnych drogach, 
gdyby nie my ; a teraz jeszcze nam wypominać bę
dą, żeśmy jój migdałami nie karmili. Co było robić 
z tą niezdarą? Ni to z pierza, ni z mięsa, a dzikie 
i mrukliwe. Trudno też było zabronić Jurkowi.

— O tem mi już nie gadaj! — przerwał z obu
rzeniem pan Jędrzój. — Jurek jest urwisz, panie 
teo, któremu jeszcze kiedy skórę tak wytataraję, że 
popamięta!

— Bój się Boga, człowieku! — zawołała z 
oburzeniem pani Sipajłłowa, załamując ręoe. — Ty- 
byś dla jakiójś tam przybłędy syna mordował?

Sceny takie powtarzały się niemal codziennie, 
coraz gwałtowniejsze, w miarę, jak wiadomości, nad
chodzące z Jurpola, były gorsze i mniój było nadziei 
wyzdrowienia Oli.

— Ładna rzecz — mruczał p. Jędrzój, silnie 
zaniepokojony — zapalenie mózgu, proszę łaski, ła
dna rzecz, umrze dziewczyna i powiedzą, że Jurek 
winien tój śmierci. Na całe życie, panie teo, zosta
nie mu ta pamiątka.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



krzyt do ucałowania; ki. Baczyński przeniesie N. 
Sakrament do kaplicy; dzwony nie odezwą się na 
tę procesję.

Teraz dopiero parafia budslawska uwolni się 
od ciągłych opłat na każdą galówkę. Ci zaś, którzy 
chodzili na molebetwia przed ikoną odprawiane 
w domu gminnnym i całowali krzyż, którzy wskutek 
tego zapisani zostali, jako pragnący połączyć się 
z prawosławiem, będą pierwszemi owieczkami i za
wiązkiem nowśj parafii prawosławnśj...

Pr.

Nowy etat normalny,
dotyczący wyposażenia kierowników i nauczycieli 
przy zakładach wyższych, przedłożyli sejmowi pru
skiemu ministrowie finansów i oświecenia.

Z projektu tego wyjmujemy następujące szcze
góły:

§ 1. Pensye wynoszą rocznie: 1) dla kiero
wników pełnych zakładów (gimnazya, realue gimsa- 
zya, wyższe szkoły realne) a] w Berlinie 6,600 m., 
b| w miastaoh z przeszło 50,090 mieszkańców cy
wilnych 5100 do 6000 m., c| we wszystkich innych 
miejscowościach 4500 do 6000 m.; 2) dla kierowni
ków zakładów z krótszym aniżeli o-letnim kursem 
(progimnazya, realne progimuazya, szkoły realne i 
wyższe szkoły obywatelskie) a] w Berlinie i mia
stach z przeszło 50,000 mieszkańców cywilnych 
4500 do 6000 m., b] w innych miejscowościach 
4500 do 5400 m.; 3) dla definitywnie ustauowiouych 
nauczycieli z wyższem wykształceniem naukowem 
2100 do 4500 m. Połowa ogólnśj liczby tych nau
czycieli w pełnych zakładach, jako też czwarta 
część ogóluśj ich liczby w zakładach z krótszym, 
aniżeli 9-letuim kursem, pobiera rocznie obok peusyi 
900 m. stałego dodatku, liczącego się przy emery
turze; 4) dla stale zatrudnionych nauczycieli ry
sunku, o ile złożyli przepisany egzamin i najmniśj 
14 1 10 godzin tygodniowo innych udzielają przed
miotów 1600 do 3200 m.; 5) dla innych technicznych 
elementarnych i przygotowawczych nauczycieli a] w 
Berlinie 1600 do 3200 m., b| w innych miejscowo
ściach 1400 do 2800 m.; 6) pomocniczy nauczyciele 
z wyższem wykształceniem naukowem otrzymują re- 
muneracyą roczną w kwocie 1500 do 1800 m.; o ile 
obecnie udziela się wyższych remuueracyi, pozostanie 
to także i nadal.

§ 2. Podwyższanie peusyi następuje we for
mie dodatków wedle lat służby: l) dla kierowników 
pełnych zakładów po 300 m. a) w miastach z’ prze
szło 50,000 mieszkańców cywilnych (§ 1 Nr. Ib) 
po 7, 14 i 20 latach służby, b) w innych miejsco
wościach (§ l Nr. Ic) po 4, 8, 12, 16 i 20 latach 
służby; 2) dla kierowników nie pełnych zakładów po 
300 m. a) w Berlinie i miastach z przeszło 50,000 
mieszkańców cywilnych (§ 1 Nr. 2a) po 4, 8, 12, 
16 i 20 latach służby, a) w innych miejscowościach 
(§ 1 Nr. 2b) po 7, 14 i 20 latach służby; 3) dla 
nauczycieli z wyższem wykształceniem naukowem 
(§ 1 Nr. 3) po 300 m. po 3, 6, 9, 12, 15, 19, 23 
i 27 latach służby. Wspomnianego w § 1 Nr. 3 
w drugim ustępie stałego dodatku 900 m. udziela się 
tylko o tyle, o ile taki dodatek jest wolnym; 4) dla 
nauczycieli rysunków, wymienionych w § 1 Nr. 4 po 
200 m. po 4, 8, 12, 16, 20, 24, 28 i 32 latach 
służby; 5) dla technicznych nauczycieli elementarnych 
i przygotowawczych (§ 1 Nr. 5) a) w Berlinie po 
200 m. po 4, 8, 12, 16, 24, 28 i 32 latach służby, 
b) w innych miejscowościach pol5Om.po 4, 8,12,15,18, 
21, 24, 28 latach służby a po 200 m. po 32 latach. 
Wymieniona w § 1 Nr. 6 remuneracya nauczycieli 
pomocniczych z wykształceniem naukowem rozpoczy
na się z 1500 m. i wzrasta po 2 latach do 1650 m., 
po dalszym roku zaś do 1800 m.

§ 4. Obok pensyi udziela się dodatek na mie
szkanie kierownikom zakłada i nauczycielom z wy
kształceniem naukowem wedle III klasy taryfowśj 
ustawy z 12 maja 1873 r., nauczycielom technicznym 
elementarnym i przygotowawczym, o ile nie otrzy
mują mieszkania urzędowego albo wspomnianego w 
§ 5 wynagrodzenia na komorne.

§ 5. Ci kierownicy zakładu, którzy nie mają 
mieszkania urzędowego, otrzymują w miejsce doda
tku na mieszkanie wynagrodzenie za komorne i to: 
w Berlinie w kwocie 1500 m., w miejscowościach I 
klasy serwisowśj 1000 m., w miejscowościach II kl. 
serw. 900 m., w miejscowościach III kl. serw. 800, 
w miejscowościach IV kl. serw, 600 m. Co do te 
go wynagrodzenia za komorne znajduje ustawa z 12 
maja 1873 r., odnosząca się do ndzielania dodatku 
na mieszkanie bezpośreduim urzędnikom państwowym 
(zbiór praw str. 209), a mianowicie w §§ 3, 4, 6 
zawarte przepisy, odpowiednie zastosowanie.

§ 6. Pensye, dodatki w miarę lat służby, jako 
też dodatki stałe (§ 1 nr. 3 drugi ust.) uchwala w 
wyżśj podanych stopniach minister spraw ducho
wnych itd., odn. uprawnione do tego prowiucyonalne 
kolegiom szkólne. Nauczyciele nie mają prawa żą
dać udzielenia stałśj pensyi, mianowicie ustanowie
nia stałego wieku służby albo posuwania się naprzód 
w pobieraniu pensyi.

Listy Unitów.
Część trzecia.

LIST L.1).
Orenburska gubernia, 14 maja 1891.

List wygnańczśj rodziny, składającej się z ....
dusz. Ja .......  z całą swoją czeladką pierwszemi
słowy naszego listu pozdrawiamy: Niech będzie po
chwalony Jezus Chrystus. Zasyłamy ukłony waszśj 
Wielebności ze szczerego serca i całśj duszy i upa
damy do stóp waszych nasz drogi opiekunie i dzię
kujemy waszśj Wielebności za te dary, które z wa
szych rąk odbieramy, których my się nie spodzie
wali nędzne wygnańcy, ale błagamy Ojca niebie
skiego, żeby wszystkim Braciom i Siostrom, co o nas 
nie zapominają, Pan Bóg wynagrodził w życiu i wie
czności.

Donosim o sobie, że rodzice nasi mają już po 
80 lat i w tśj niewygodzie więcśj chorują, niż są 
przy zdrowiu. Pozostajemy w kancelaryi gminnój, 
ale nam teraz wójt i pisarze tyle nie dokuczają, jak

*) Do listu tego były dołączone dwa inne, których nie 
mogłem podać do druku.

poprzednio, tylko gadają, że oie ma o nas żadcśj 
resolucyi i dziwują się, jak my żyjemy, że tutaj taki 
nieurodzaj w tój stronie, że oni sieją, a nie mają co 
jeść i chodzą po prośbie i nie mają co jeść i duto 
głodu cierpią. Dożo też dobytku padło z głodu, bo 
zima zaczęła puszczać 13 kwietnia, ale mrozy trwały 
aż do 13 maja, a wtenczas przyszedł deszcz, więc 
me mają paszy dla dobytku w domu i na polu. 
Wydali dla nieb ze rządu karmowego po trzy pudy 
na duszę, to gadali pomiędzy sobą, że ich cesarz 
wyżywi. Ale jak Pan Bóg nie da, to i cesarz im 
nie poradzi. Tak więc biedują i dziwują się, z esego 
my żyjemy już trzeci rok i mówią nam.* idźcie po 
bogatszych i proście nasienia i aasiejcie dziesięcinę. 
Ale my im odpowiadamy: niech wam Pan Bóg ra
dzi, to i nam będzie od was na naszą dolę.

Donosim Waszśj Wielebności, że dają nam te
raz karmowe, ale na takich, co nie mają jeszcze 
18 lat, nie dają nic, dla lego, te ich podpis nie nie 
zaaczy. Od nas zaś żądają podpisu, więc bardzo 
się boimy, żeby nie dawali pieniędzy, które wzięli za 
nasze gospodarstwa, ale co mamy robić, kiedy tu 
każda dusza głodna, więc trudne życie w tój stro
nie. Dla tego dziękujemy Bogu, że ma ulitowanie 
nad nami grzesznymi i zesyła nam przez dro
gie osoby takie wielkie wsparcie i nie zostawia uas 
sierotami. Ojcze niebieski, wynagródź tym dobrym 
ludziom, co o nas pamiętają i wynagródź im ua 
ziemi i w niebie.

LI8T LI.
Orenburska gubernia, 11 maja 1891.

W pierwszych słowach pozdrawiam: Niech bę
dzie pochwalony Jezus Chrystus i donoszę Waszój 
Wielebności, że list pisany..... odebrałem.....  i roz
porządziłem tak, jak było napisane w liście. Teraz 
donoszę Waszój Wielebności, że z łaski miłosiernego 
Boga cała nasza familia pozostajemy wszyscy zdrowi 
i żywi, chociaż życie prowadzimy bardzo smutne, bo 
jesteśmy tern bardziśj uatrapieni, że w tych stro
nach panuje wielki niedostatek, tak, że naród uwiera 
prawie z głodu. Dla tój przyczyny trudno znaleźć 
obowiązku 1 roboty. Dla tego wybieramy aię do 
Orenburga prosić gubernatora, żeby nam pozwolił 
żyć w Orenburgu, ale jak ten zamiar się nam uda, 
jeszcze niewiadomo.

Z domu odbieramy listy, że Moskał też ich 
tam trapi i że mają wielką biedę, bo rząd ich przy- 
niewala, żeby dzieci chrzcili u ruskich popów i ob
dziera ich za to kontrybucyą i karze aresztem. Nie 
ma żadnój nadziei, żeby się to zmieniło i niewia
domo, kiedy się Bóg zmiłuje nad nędzą biednych 
wygnańców. Dziś mamy 11 czemu.». Takie tu 
uderzyły mrozy, że co było na polach posiane, to 
wszystko wymarzło, jakby ogniem wypalił.

Przepraszam Waszą Wielebność, żem tak 
długo listu nie pisał, ale to z tój przyczyny, że bra
cia nasi zyją w wielkiśj przestrzeni jedni od drugich, 
więc musiałem długo czekać, aż wiadomości od nich 
odebrałem. Schylam się do nóg Waszój Wielebności, 
pozostający na wygnaniu.

Pruskie ustawy
o gospodarstwach rentowych w praktyoe 
i współudział jeneralnych komisyi w prze

prowadzeniu tychże.

(Ciąg dalszy).
Jeżeli przez pozostałą sumę zakupna i zaliczkę 

gotówką nie zostaną pokryte prywatne długi wła
ściciela, o ile one ciążą na gospodarstwach rento
wych, to zakazuje się samo przez się tworzenia hy- 
potek dla pozostałśj sumy zakupna, ponieważ pre- 
tensye hypoteczne nie dadzą się pi“zy parcelowaniu 
gospodarstw kontrolować, natomiast zapisuje się na 
pozostałym folwarku (Restgust) pobieranie prywa
tnych rent, jako część jego, i może być areszto
wane przez wierzycieli hypotecznych.

Następujący przykład wykazuje, w jaki spo
sób wniesioną będzie cena zakapna do kontraktu 
gospodarstwa rentowego, jeśli otworzenie pozosta
łości hypotecznój nie może mieć miejsca, jak to do 
czasu zarządzono w obwodach jeneralnój komisyi dla 
Wschodnich i Zachodnich Prus i dla prowincyi po- 
zuańskiój. •

Za gospodarstwo rentowe objętości 15 ha. jest 
ustanowioną stosowna cena zaknpna 600 m. za ha., 
zatem w całości 9000 m.

Osobna taksa stwierdziła wartość obdłużenia 
w sumie 8400 marek.

Cena zaknpna zostanie wniesioną, jak na
stępuje :

a) 360 marek płaci kapujący zaliczki (go
tówką).

b) 6300 marek zostaną zapłacone kapitałem li
stów rentowych, mających być ndzielonemi 
przez król, bank rentowy, które nabywca 
4% roczną prowizją — 252 markami amor
tyzuje w tymże banka.

c) 2340 marek zostaną pokryte przez przeję
cie renty prywatnśj a 4% w obec sprzeda
jącego, w sumie 93,60 m.

Suma 9000 marek równa się ceQie za
kapna, za co kupujący płaci w przyszłości 
rocznęj renty 345,60 m.

Abluicya prywatnśj renty, która zresztą nie 
koniecznie wynosić musi 4 procent pozostałój ceny 
zakupna, tylko może być ustanowioną wedle stosownój 
stopy procentowój — możo jedynie być uskutecznioną 
za wzajemnóm porozumieniem.

Ablnicya tój prywatnśj renty przez pośredni
ctwo banku rentowego na jednostronny wniosek upra
wnionego (sprzedającego) może dopiero wtedy nastą
pić, — jeśli amortyzacyaj poprzednio wniesionśj 
renty banku rentowego tak daleko postąpiła, iż 
renta prywatna znajdować się jeszcze będzie w obrę
bie pewności zbadanśj dla banku rentowego, zatśm 
dopiero w 20 mniśj więcśj latach po utworzeniu go
spodarstwa rentowego (§ 10 prawa z dnia 7 lipca 
1871 r.)

Można się również tak umówić, że abluicya 
jest podczas pewnego szeregu lat zupełnie wy
łączoną.

f) Wnioski, dotyczące utworzenia zagród ro
botniczych ua posiadłościach, które mają właścicie
lowi dostarczyć stale osiadłych robotników dla‘jego 
włości, którzyby byli czynni w jego gospodarstwie,

a mianowicie w żniwa, zostały dotychczas, przy najmniśj 
w bydgoskim obwodzie jeneralnój komisyi — w bar
dzo małśj ilości stawione. Wielu właścicieli moiema, 
że zagrody są jeszcze za wielkie (mniśj więcśj 2 bt.) 
i stworzą tylko prokury at, z którego w czasie nie
urodzaju nic nie mają. Te obawy nie są jednak 
całkiem słuszne. Zagroda robotnicza musi być w 
każdy* razie tak dużą, aby główną rzeczą była zie
mia, a nie dom. Aby zastrzeżone roboty byty fa
ktycznie wykonane, można w kontrakcje gospodar
stwa rentowego dokładne ustanowić przepisy. Ko
rzystnie będzie, jeśli się zastrzeże ilość dni pracy, 
do których odbiorca gospodarstwa rentowego albo 
też zastępujący go robotnik jest zobowiązany i jeśli 
się zaraz ustanowi płacę dzienną i zaznaczy prawo 
pierwszeństwa dla sprzedającego w razie dowol- 
nśj prawnie każdego czasu dozwoloośj sprzedaży 
gospodarstwa rentowego w całości

Ponieważ roboty zastrzeżone wedle § 91 prawa 
abluicyi z dnia 2 marca 1850 nie mogą być jako 
rzeczowe, tylko jako osobiste prestacye przejęte, 
przeto prawo pierwszeństwa do kupna daje sprze
dającemu gospodarstwa rentowe środki, które za
pewnią mu zastrzeżoue roboty również wobec pra
wnego następcy pierwszego odbiorcy gospodarstwa 
rentowego; w razie bowiem, gdyb, nowy nabywca 
nie chciał przejąć prac zastrzeżonych, to może on zro
bić użytek ze swego prawa pierwszeństwa.

Wniesieuie prawa pierwszeństwa do kontraktu 
gospodarstwa rentowego zaleca się także z innych 
względów.

Często właściciel posiadłości ziemskiśj, któremu 
brak robotników, osięga już także swój cel, jeżeli 
zostanie zazuaczony przepis, że prywatna reuta, lub 
też jśj część może być wedle wyboru sprzedającego 
albo pieniędzmi, albo (po ustanowieniu pewnśj płacy) 
dniami roboczemi odpłacaną.

Zresztą na pewDO sądzić można, że przy urzą
dzaniu kilku chłopskich gospodarstw rentowych ua 
większśj posiadłości zapobieży się brakowi robotników 
już przez samo sprowadzenie się licznych rodzin, tak, 
iż nie będzie potrzeba ustanawiać w kontrakcie ren
towym osobnśj ugody co do robót, mających być usku- 
tecznionemi przez nabywcę gospodarstwa ren
towego.

sejmowa.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 26 lutego.

(180 pociedzenie.)
Izba obradowała dzisiaj w dalszym ciągu nad 

projektem ustawy o telegrafach.
§ 3, który wylicza wyjątki od monopolu tele

graficznego Rzeszy przyjęto z małemi zmianami re- 
dakcyjnemi wedle wniosków depp, von Hiilsla i 
Hammachera, tak samo § 4, który na mocy § 3 
ustanowione zakłady telegraficzne oddaje pod kon
trolę państwa.

Rozpraw nad ustawą o telegrafach nie dopro
wadzono dzisiaj do końca, ponieważ przy § 7a, któ
ry ma uregulować kwestyą zniszczenia istniejących 
prądów elektrycznych, wszczęła się dłuższa dyskusya, 
która nie została doprowadzouą do końca.

Dalszy ciąg obrad odroczono do jutra do go
dziny 1.

Konidc o godz. 5’/«

Z se)mu pruskiego.
Izba deputowanych.

Berlin, 25 lutego.
(21 posiedzenie).

Na porządku obrad: etat administracyi budo- 
wlanśj który wywołał przedłożenie całego szeregu 
życzeń lokalnśj natury, z których chyba rozprawy 
nad Dortmundzko- Emskim kanałem, kanalizacya 
Odry i Mozeli mogłyby ogólniejszy budzić interes.

Ze strony ministeryałuśj przyrzeczono o ile 
można najgorliwsze popieranie tych budowli ze wzglę
du na robotników nie mających zajęcia.

Rozprawy nad etatem administracyi budowla- 
nśj ukończono dzisiaj. Jutro na porządku obrad stoi 
etat ministerstwa handlu i przemysłu oraz etat ko
misyi kolonizacyjnfy.

Koniec o godz. 4.

KORESPOOENCYE.
Wiedeń, 28 lutego.

(Demonstracye uliczne. — Kwesty» polska. — Ks. Bian- 
chini. — Węgierska mowa tronowa.)

(=) Już tylko 10 dni dzieli nas od zebrania
się wszystkich sejmów krajowych i wtedy uwaga 
powszechna odwróci się ku periferyi państwa. Tym
czasem tutaj stanęły na porządku dziennym zbiego
wiska ludzi bez pracy. Ostatnia zima rzeczywiście 
bardzo znacznie pomnożyła szetegi tych lodzi. Nie 
było bowiem prawie śniegu, gdy śnieg tysiącom lu
dzi dostarcza dosyć łatwśj i popłacającśj pracy przy 
wymiataniu ulic. Dwa, trzy miesiące takiśj pracy 
oszczędniejszym robotnikom dostarczają zasobu na 
przebycie calśj zimy, a na wiosnę rozpoczynają się 
znowu roboty około budowli. Ostatniśj zimy cała 
ta liczna klasa ładzi była więc pozbawiona wszel
kiego zarobku. Swoją drogą, jak w Rzymie, w Pa
ryżu i innych wielkich miastach, agitatorzy socyali- 
styczni i anarchistyczni skwapliwie korzystają z ta
kich katastrof, aby podburzyć nędzarzy do wykro
czeń. I tak wczoraj w jednym z wielkich gościń
ców na przedmieściu Hernals odbyło się walne zgro
madzenie robotników bez pracy, na którem przema
wiali znani agitatorowie. Następnie tłnm ruszył do 
miasta ped pretekstem żądania od burmistrza pracy. 
Jednakże silny kordon żandarmów odparł tłumy od 
głównych ulic i tylko kilka set ludzi manowcami 
dotarło do ratusza, gdzie ich rozpędzili żandarmi. 
Podobno tych robotników, domagających się pracy, 
jest tutaj 40,000, a zatem całe wojsko. Chociażby 
ich jednak było trochę mniśj, to w każdym razie jesi, 
ich zanadto w Wiedniu, gdy w innych częściach 
monarchii skarżą się na niedostatek sił roboczych. 

Tutejsza .Wiener Allg. Zeitung“ ogłasza dziś

pod tytule*: .Ein neuer Cours fir Polen“ artykuł, 
w którym, wykazując, że we wszystkich ważnych 
przesileniach europejskich, zawsze kwestya polska 
pojawiała się na widnokręgu pelityeznyn, dowodzi, 
że obecnie A ostro-Węgry i Niemej zabierają się do 
rozwiązania kwestyi polskiśj przeciwko barbarzyń
stwu rosyjskiemu. Oo do nas, nie umielibyśmy 
wprawdzie przytoczyć na to twierdzenie żadnych 
dowodów, atoli istotnie ścieśnienie się związków po
między Austro-Węgrami i Niemcami i wzmagający 
się ich wspólny antagonizm do Rosyi logiczną drogą 
powinien prowadzić do przywrócenia Polski, która 
dostała się pod panowanie rosyjskie głównie wsku
tek ówczesnego antagonizmu pomiędzy Amtryą 
a Prusami, rywalizujących dla tego w ubieganiu się 
o łaski Petersburga!

Na jednem z ostatnich posiedzeń Izby poseł- 
skiśj nowowybrany poseł chorwacki ks. Bianchini, 
redaktor wychodzącego w Zadarte trzy razy na ty
dzień dziennika „Narodni list“, odczytał długie za
strzeżenie, w który* na podstawie licznych aktów 
dowodził, że Dalmacya należy do Chorwacyi. Teo
retycznie nie ulega to wątpliwości i ks. Bianchini 
był zatem zupełnie uprawniony do wygłoszenia swego 
zastrzeżenia. W praktyce jednak owa teorya na 
teraz nie ma żadnego znaczenia. Bo najprzód 
Austrya nie ma uajmniejszśj ochoty odstąpić Dal- 
macyi Węgro*, a na odwrot Węgrzy wcale nie 
pragną tego nabytku. Co gorsza, nawet narodowe 
a zarazem rządowe stronnictwo chorwackie, rozpo- 
rządające większością w sejmie zagrzebskim, zupeł
nie się zadawaluia teoryą, nie życząc sobie wpro
wadzenia jśj w praktykę, ponieważ pobratymców 
dalmackicb posądza o dążności skrajne. Nareszcie 
Serbowie, którzy tworzą połowę ludności Chorwacyi, 
także opierają się wcieleniu Dalmacyi, ponieważ się 
obawiają zbytniego zwiększenia żywiołu chorwa
ckiego w królestwie „trój-jedynem“ (Ohorwacya- 
Slawonia-D.tlmacya).

W takich zatem okolicznościach teorya przy
należności Dalmacyi do Chorwacyi traci wszelką pra
ktyczną wartość. Ks. Bianchini też byuajmniśj nie 
zapowiedział, aby w radzie państwa zamierzał roz
winąć czynność w kierunku wcielenia Dalmacyi do 
Chorwacyi, lecz pragnął tylko zaznaczyć, że wstę
pując (po raz pierwszy) do rady państwa, nie zrzeka 
się owego prawa historycznego. Miejmy nadzieję, 
że jak inni konserwatywni Dalmatyńcy, wstąpi z cza
sem do klubu Hobenwarta, a nie zamierza, jak to 
twierdzą niektóre dzienniki, utworzyć z pp. Laginią 
i Spinciczem osobnśj frakcyi, zbliżonśj do — dr. 
Vaszatego! .

Pomimo choroby arcyksiężuśj Maryi Waleryi 
cesarz i król w sobotę wieczorem wyjechał do stoli
cy węgierskiśj i wczoraj w wspaniałśj sali zamko- 
wśj odczytał mowę od tronu. Przed tern cesarz, 
dygnitarze dworcy i członkowie obu Izb magnatów 
w kaplicy zamkowśj wysłuchali mszy św., oelebro- 
wanśj przez księcia-prymasa Vaszarego. Posłowie 
prawie wszyscy wystąpili w paradnych narodowych 
strojach węgierskich, tylko pomiędzy magnatami kil
kunastu przybyło w mundurach -wojskowych lub taj
nych radzców. Na czele posłów stał tymczasowy 
prezes z tytułu starszeństwa Janicsary, na czele ma
gnatów 92 letni baron Mikołaj Banffy.

W mowie tronowśj, cesarz i król podniósł 
przedewszystkiem konieczność utrzymania ntworze- 
nśj w r. 1867 podstawy prawnopolityczDŚj i wskazał 
na wielki rozkwit, jakiego Węgry doczekały się w 
ostatnim okresie 25 letnim. Wyliczywszy następnie 
różne projekta rządowe, dotyczące reformy admini
stracyi, uporządkowanie waluty itd.. monarcha wy
głosił następujący ustęp, dotyczący kwestyi religij- 
nśj: „Mamy nadzieję, że kościół i państwo z wznio
słego zadania swego wywiążą się przy zabezpiecze
niu obopólnych interesów i stref prawa w owśj tra- 
dycyjnśj harmonii, która od wieków w naszem uko- 
chanem Królestwie węgierskiem istniała jako jedna 
z głównych rękojmi stanu prawnego i religijności na 
pożytek kościoła i państwa.“ Ustęp ten oznacza 
że dotąd pomiędzy gabinetem hr. Szaparego, a księ
ciem prymasem nie przyszło do skutku porozumienie 
co do kwestyi metryk, albowiem w tym razie mowa 
tronowa byłaby niewątpliwie oznajmiła tak ważny 
układ; równocześnie jednak ów ustęp dowodzi, że 
hr. Szapary pragnie dalszych układów z prymasem 
i Die stracił nadziei, że porozumienie przyjdzie do 
skutku, w przeciwnym bowiem razie mowa tronowa 
byłaby niezawodnie zapowiedziała bezwzględne prze
prowadzenie znanego okólnika ministra Czakiego.

Przy tśj sposobności muszę zaznaczyć, że z 
trzech stronnictw węgierskich rządowe względnie jest 
najprzyjaźniejsze kościołowi. Skrajna lewica, pra
wie wyłącznie złożona z kalwinów, domaga się po
tępionego świeżo w encyklice Leona XIII do Fran
cuzów zupełnego rozdziału pomiędzy państwem a ko
ściołem, stronnictwo Apponiego dotąd zawsze, zwła
szcza w kwestyi metryk, popisywało się stanowczo 
antikościelnemi dążnościami. Jeżeli pomimo tego tu 
i owdzie duchowny katolicki wyjątkowo starał się o 
mandat poselski także pod sztandarem skrajnśj le
wicy lub stronnictwa Apponiego, tłomaczy się to sto
sunkami często miejscowemi. Ale ogół katolików 
węgierskich z powodów religijnych nie ma żadnego 
powodu wspierać te dwa stronnictwa przeciwko rzą
dowemu, z czysto zaś politycznych ma wszelkie po- 
w dy występować przeciwko dwom wymienionych 
stronnictwom. To też główny organ katolicki w 
Węgrzech „Magyor Allam“ nie należy do żadnego 
z trzech stronnictw, a tutejszy bardzo dobrze infor
mowany o sprawach węgierskich „Vaterland“ wy
raźnie występuje w obronie Szaparego przeciwko 
Apponiemu.

Ziemie Polskie.
* Z Wilna donoszą, iż inspektor szkolny 

wileńskiego okręgu naukowego polecił dyrektorom 
szkół średnich, aby oznajmili uczniom wyznania ka
tolickiego, że każdy z nich będzie natychmiast wy
dalony, jeżeli nie będzie miał ze sobą na nabożeń
stwach w kościołach lub cerkwiach modlitewnika w 
języku rosyjskim. Przy podobnych wymaganiach 
scysye pomiędzy dyrekeyami średnich zakładów na
ukowych, a katechetami bywają dosyć częste, co po
ciąga za sobą również częste zmiany lub usuwania 
z posad tych ostatnich. Obecnie w trzech gimna- 
zyach na Litwie młodzież rzymsko-katolicka nie po
biera wcale nauki religii, a w gimnazjum kowień- 
skiem trwa to już od dłuższego czasu.
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cv ktAn/aL68»881”^ godził się na wniosek obroń- 
niednzw(Jn,m< ai’ aby P08t«P°wanie sądu uznać za 
cvi Tr»hn ’ p0B,PWai ODo sprzeciwia się konstytu- 
karne ni«?118* R™azy zawyrokował, że prawno- 
e>v Ph-utęP0WaDle Przeciwko Schmidtowi na 
-A ni»n. ° ,zaw,e8ió j»ko niedozwolone, ponie- 
czenia w D°J° °S°by p08fll8ki6j nie traci zna
czy króTko 8 °droczen,a s«8?’, ozy ono trwa dłnge, 

leni« wątkowa udzieliła swego przyzwo-iotyczice"01^ PrD8’ °dn08^y 8i« d0 proUu, 
nstkwT a \ ?ny. przePIs6w kodeksu karnego, 
1888 r n "nstytDcyj «Adowój i ustawy z 5 kwietnia
Wierności (i:P?W8Ch 8?dowy('h z wykluczeniem pn 
Diiczności (zwalczanie niemoralności). 
stnik aiAL—ićrwyd!!iału krajowego wydał namie- 
w mówi 1 L,)tarvn«ii wielką ucztę, na którój 
^szporSweg?. I,Orn8Zył kwesty’ zniesienia przymus“

dalói 7adT|ltWWJC ,lnidżletow^ obradowano dzisiaj 
nvmJ dk Kam™ kolo?,^nym- Przy etacie specjał- 
skreślel S"""! * T°g° Wni6st dftP Richter •
znalazł nrE2tdryCbi,PaZyCyi’ wnio8ek ten atoli nie 
wniał «/uT'8’ R?dzea J®f*cyjny Kayser zape- 
snnki’ Dnalk ameninie ?bftCB’e P»tinją pokojowe stó- 
przeszkadzaIT™. zacb0WDH 8j0 spokojnie i nie 
EXi r [Obojowi handlu. Wiadomości o wy- 
meruńn m ?7J •" kiernnkn krai« ościennego Ka 
do handlu nie zd,ai?’em . m6wcy — przesadzone. Co 
rynki niewnT - D,kan"’. to p‘ K8yser «twierdził, iż
kwestvi 7a ”U ® iStnieią W To(fo- że atoli 
mo wvdaw ¿esfc do8tatecznie wyjaśnioną, pomi- 
ten kS^ŁSi“4’ ‘ rozpm”d“4- E“‘ 

cva ¿Riit07 odbyta się w Padebornie konsekra-
Ar%bieku? tte t®imara- °brZędu teg0 dokonał 
ikieJo i Xk 6 kl a a8y8tencyi biskupa monaster 
8k,e*° 1 «ofragana paderbornskiego.
wzvwa nro/derWie’ zamie8zczon6i w „Kieler Ztg.“ 
usJoIihinS L®bma?n wszystkich chrześciaósko 

1 ak0biety’ aby dostarczyli pa- 
™ ¿¡Z J? dalSZ^° działania i aby

zobXiLST0' 14 nanczycie,e tylko wtenczas są 
stwo K d j nCZĘ8z^an,a z dziećmi na nabożeń- 
czy to na «.? 8Zk° & JB8t d° teg0 zobowiązaną, 
też inn»™ y ro?P°rzAdzenia władzy szkólnśj, czy 
też innego przez mą uznanego przepisu.

R o s y a.
Wiesfnik^ Peii er8bv r?n ~ ’ak P'8ze »Wil- 

n. \ — i ą obecDie trzój kuratorowie okrę
gów naukowych: dorpackiego - Ławrowskij war-
wSaki,?k,eWeZ7aApaeh?ir ■ ,wilpńskieg<> - Śergieje- 
7adv uZ08t,ah’ ,ak Cbodz’ wieści> dla "a-
Am»elrt“* '""»’«i

(9 lnteirnl"l’b 6 W Sł,°wo“ donosi, że 28 stycznia
łyósk 6rMeni;-iPMW08 aW7 misyonarz 8Parchii wo-
sławii6 ™MNi ł .Nlem,eczpk- Przyłączył do prawo-
lu Jka LII pS- ’ 2 CzeC,1ÓW’ ZP wsi M'oha-
luczka, gminy ChrAlin, powiatu zasławskipgo.

K-roxLliŁ«,miejscowa, prowineyonalna i zagraniczna.
Poznań, piątek 26 lutego.

w.mn *a Do"le8ie".ia «rzędowe. Król nadał dotychczas«- 
emu dyrektorowi politechniki uniwersytetu kilońskieco 

emerytowanemu profesorowi dr. Edleffenowi, obecnie w Hal’
burgu, order orła czerwonego czwartój klasy.

* ^ajprzeu)i^iebni«j8»y ks. Arcypasterz ra
czył wczoraj w towarzystwie JW. ks. Prał!U Dor- 
szewskiego i ks. kapelana Żychlińskieg! dwiedrió 
o godz. 5 tuteiszy szpitalik dziecieev nns mied 10 
niem św. Józefa. Wraz ze XstktoJi fi 7W4' 
Zakładu oczekiwał dootojnego gSu '“'k.S‘ta 
proboszcz dr. Lewicki. Po krótkiśi modlitJu{ki 
gosławieóstwie udał sifi Najprzew ks na piętro, gdzie go witał P radlca óalS" '57 
Drobnik. Panowie ci oprowadzili ks ArcvhioV 
po całym zakładzie, przedstawiając MulzczeS°pa 
obszerny zakres działania tego szpitala. Et ™ 
ks. Arcypasterz wyraził po kilkakroć Swoje zado'
rStr 1 nDu“’eadla prac tak ,ekarskicb. jako t!ż 
1 Sióstr. Dalój odwiedził także Dom przytułku dla 
starych kobiet okaleczałych, jako też szwalń ą Po 
uformowawszy się dokładnie o wszystkich szczegó

łach trudnój admimstraeyi nrzv S7p7nnłnci t ? ««h zakłada, pożognai &S ta. Aro,-'

* Na wozorajszśm posiedzeniu rady miejakiój refe
rował najprzód prezydent miasta, p. Witting, o stanie hu 
dowli zbiornika na Winiarach i poprosił radę o przyzwo
lenie na podjęcie robót około wzmocnienia zbiornika ns 
Jerzycacb. Po referacie radnego Fontanego o organiz»- 
cyi osobnego biura dla rady, odrzuciła rada wniosek 
o utworzenie takiego biura i wybrała dotychczasowegi 
protokólistę Gaebelsa na dalsze trzy lata na ten urząd.

* Nauka popołudniowa w wyższych zakładach nau
kowych ma być od Widkiejnocy zniesiona.

* Land rat poznańskiego zachodniego powiatt 
ostrzega przed niejakimś Ferdynandem Doebringiem, po
chodzącym z Kwidzyny, oszustem i złodziejem koni. Ry. 
sopis jego: Wiek 50 lat, wysokość 1,69 m., postawi 
średnia, włosy szpakowate, czoło wysokie, broda ciemno- 
blond, brwi szpakowate, oczy niebieskie, nos ostry, usta 
zwyczajne, zęby szczerbate, podbródek owalny, twarz nor
malna, cera zdrowa, mowa niemiecka.

* Jarocin. Kółko śpiewackie w Jarocinie nrządza 
w nit-dzielę dnia 28 b. m. na sali p. Oschinskiego w ro
cznicę założenia wieczór teatralno, wokalny. Odegrane będą: 
„Marcowy kawaler4, krotochwila w jednym akcie przez 
Blizióski'go. „Łobzowianie“, obrazek dramatyczny w je
dnym akcie ze śpiewami przez Anczyca. Oprócz koncertu 
odśpiewa chór męzki kilka pieśni. Po przedstawieniu za
bawa z tańcami. Początek o godzinie 7, Na powyższy 
wieczór jak najuprzejmiój zaprasza Zarząd.

‘ fp Waniorek i Gorzelniaski wystąpią w niedzielę 
z koncertem w ¡Szamotułach w „Eldorado“, na co zwra
camy tak miejscowym jak i okolicznym obywatelom uwagę.

* Szamotuły. W Jastrowie, folwark* p. dr. My- 
cielskiego z (łałowa, zgorzała we wtorek wielka obora. 
18 sztuk bydła spaliło się. Ogień został prawdopodobnie 
podłożony.

Gostyń. W niedzielę dnia 28 b. m. urządza Kółko 
amatorskie koncert na cel dobroczynny w hoteiu p. Jankie
wicza, na który jak najuprzejmiój zaprasza Komitet. 
Po koncercie zabawa z tańcami.

* Kobylin. Teatr amatorski Towarzystwa Przemy
słowców w Kobylinie na cel dobroczynny odbędzie się w 
niedzielę dnia 28 b. m. na sali w ratuszu. Odegranem 
będzie: „Consilium facultatis“, komedyjka w jednym akcie 
przez A. hr. Fredrę. „Urlop żołnierza“. Początek o go
dzinie 7 wieczorem. Bilety są do nabycia w handln pana 
Langnera i w oberży p. G. Leopolda. Po przedstawieniu 
zabawa, na którą zaprasza Zarząd.

- Ślub. We wtorek dnia 23 b. m. pobłogosławiony 
został w kościele parafialnym w Dziekanowicach związek 
małżeński pomiędzy panem Antonim Euchastem 
sędzią ziemiańskim z Gniezna, a panną Waleryą Prą- 
d z y ń s k ą, córką państwa Adamowstwa Prądzyńskich 
z Siemianowa. Błogosławieństwa kościelnego udzielił mło- 
dój parze ksiądz Biskup Andrzejewicz w asystencyi księ
dza proboszcza Poturalskiego z Gniezna i księdza probo
szcza Jaśkowskiego z Dziekanowic.

Nakło. Towarzystwo Pań Miłosierdzia św. Win
centego a Paulo nrządza tu w niedzielę dnia 28 b. m. na 
cel dobroczyny przedstawienie amatorskie na sali p. Binia- 
kowskiego. Odegrana będzie komedya w 3 aktach hr. 
Aleksandra Fredry „Damy i Hnzary“. Początek o go 
dżinie 7x/z. Po przedstawieniu zabawa z tańcami. O jak 
najliczniejszy udział uprasza uprzejmie Zarząd.

* Leszno. Tatejszy dozór ktścielny otrzymał od 
pewnego księdza, rodem z Leszna, dość znaczny legat »» 
wybudowanie szpitala. W tych dniach zakupił dozór w tyi 
celu majętność przy ulicy Osieckiój, należącą do Rontzóu 
i urządzi tam Bzpital dla chorych.

* Ostrzeszów. Wśród dzieci szkolnych w tutejszt 
szkole katolickiej szerzy się egipskie zapalenie ócz, wsku 
tek czego szkołę tę tymczasowo na tydzień zamknięto.

* Bydgoszcz. Dziś w nocy (z środy na czwartek 
powstał pożar n bednarza Bablica przy ulicy Kujawski! 
i zniszczył cztery w ryglówkę zbudowane stare domj 
Lokatorzy zaledwie nszli z życiem.

Co sobie to niektórzy nauczyciele pozwalają 
Z Ujazdu piszą do „Katolika“ : „Tutejszy główny nauczy 
ciel poważył się wypytywać podczas nauki szkólnój chlo 
paków, kto podpisy pod petycyą zbierał, a chłopacy powie 
dzieli, że panowie D. i P. Tedy ów nauczyciel powie 
dział, że tyiko niemądrzy się podpisali. To mnie dziwi 
bo pomiędzy podpisanymi są członkowie rady miejakiój 
jest tóż pewien ewangielik, a nawet pewien żyd, bo na 
wet innowiercy uznają potrzebę nanki w ojczystym języku 
A pan nauczyciel, który przecie najlepiójby mógł to rozu 
mieć, mówi, że ci, co podpisali, są nie mądrzy! A di 
chłopca p. D., który podpisy zbierał, powiedział: „Di 
brauchst dich nich zu schaemen fur deinen Vater, dem 
du kannst nicht dafür.“ Jakiem prawem nauczyciel od 
ważył się takie śledztwo z dziećmi prowadzić? Jakien 
prawem przedstawia dobre i zacne postępowanie ojca przet 
dzieckiem jako takie, za które się wstydzić trzeba ? Je 
szcze tóż opowiadał pan nauczyciel, że to poda do rejen 
cyi! Strachy na Lachy ! Takiego starego żołnierza z pot 
chorągwi Pana Jezusa, jak pan D., dziurawym workien 
nie wystraszyć. Już on przeszedł ciężkie czasu w kultur. 
kampfie, to teraz jest mocny i pewny i pana nauczycieli 
się nie ulęknie. — Inny nauczyciel znów mówił dzieciom 
,Es giebt sehr wenige polnische Lieder.“ Inny zaś stra 

szył rodziców, że będą mieli wydatki na książki polskie 
inny zaś tak daleko się posunął, że powiedział: „Kontel 
ihr den Herrn D. nicht ransschmeissen ?“ Jakiś nauczy
ciel z pod Katowic nakazał dzieciom powiedzieć rodzicom 
aby „Katolika“ nie czytywali, tylko go w piec wrzucali 
W powiecie strzeleckim pewien nauczyciel wyśmiewał mowt 
gómoślązką, używając przy tón# w obec dzieci słów takich

pasterz zgromadzonych, błogosławiąc cały persona! 
zakładu.

Wczoraj po południu Nsjprzew. ks. Arcypasterz 
zwiedzał Zakład Sióstr Uilosierdzia. Szczegóły tój wspa 
nialój oroczysuści podamy jutro.

Wystawa aztak pięknyoh w teatrze polskim otwarta 
w każdy wtorek, czwartek, sobotę, niedzielę i święto. W dni 
powszednie od godziny 10 rano do god-my 1 po południa, 
w niedzielę zaś i święta od godziny 12 do 2.

Cena biletn dla dorosłych 20 ten., dla miodne»» 
10 fe> '

Akeyonaryuaze wstęp mają wolny, ale tylko w czasie 
dnia. Wieczorem podczas przedstawień teatralnych tylko 
za opłatą.

Dyrekcya.
* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w sobotę 

tragedya Al. Felińskiego „Barbara Radziwiłłówna“,
Ceny zniżone.

W niedzielę obraz historyczny przez W. Anczyes 
z muzyką „Kościuszko pod Racławicami“.

’ Sprostowania. We wczorajszóm podaniu kosztów 
z koncertu na korzyść Towarzystwa Pań Miłosierdzia myl
nie wymieniony został koszt forteoianu, albowiem takowy 
poniósł łaskawie i całkowicie p. Żółtowski z Nekli.

„Staszyc“ w dniu dał* Posiedzenie Towarzystwa
siejszym się nie odbędzie.

jak, „Haharen, Halnnken“, a synowi »eża, eo podpisy pod 
potycyą zbierał,, kazał powtarzać ustawicznie „Wir sind 
Prenssen“. Dzieci wystraszone mówiły, że w stkole'wy- 
trzymać jut nie mogą gwoli tych podpisów.

Piękni to pedagodzy!
* Ślub. W dnin 18 b. m w kościele św. Wojciecha 

w Wrocławiu pobłogosławił ks. dziekan Drwęski z Pa
włowic, wuj pana młodego, w asystencyi ks. dziekana 
Leszczyńskiego z Osieczny i ks. proboszcza kościoła św 
Wojciecha w Wrocławiu, który nader serdecznie do mło
dożeńców przemówił, związek małżeński pomiędzy panem 
Antonim Kowalskim, właścicielem apteki w Babizwśrie, 
a panną Herminą Winkler.

* Berlin Rodak nasz, p. Wincenty 8kocayńaki, 
złożył cblubDy egzamin doktorski.

* Z nad granicy, piszą do „Gazety Toruńskiój“ : 
„Od kilkn tygodni niepraktykowany dotychczas co do 
uaszportów, istnieje przepis na granicy polskiój. Jeżeli 
ktoś , ma pa -zport na całą familią, a nie Wszystkie osoby 
w nim wymienione przejeżdżają przez granicę, natenczas 
władza rosyjska wykreśla z paszportu te osoby, które gra
nicy nie przejechały tak, te póżniój na ten sam paszport 
podróżować im nie wolno. Chcąc tedy jechać do Polski, 
muszą o nowy dla siebie wystarać się paszport, przez oo 
niepotrzebny powstaje wydatek: trzeba bowiem opłacać 
powtórnie nie tylko paszport na landratnrze, ale i wizę 
konsula rosyjskiego. Piszemy to zwlasnego doświadczenia 
i zapytujemy się, czy władza rosyjska ma prawo wykre
ślania z paszportów naszych tego, oo nam nasza władza 
wystawiła ?

Trudna odpowiedź na to pytanie ! — odpowiada na 
to Redakcya „Gazety Toruńskiój“. — W stosunkach mię
dzynarodowych, zgodnie do zawartych okładów, tyle tylko 
pewnem, że jedno państwo obcwiązaio się poważać pasz- 
porta, drugiego. Ale Iżby w tóm mieścić się miał zarazem 
obowiązek uważania paszportów na więcój osób wysta
wionych, to trudno otrzymywać. Nie dziwilibyśmy się 
tóż wcale, gdyby żądano od każdego przejeżdżającego 
granice osobnego na jego osobę wystawionego paszportu, 
z wyjątkiem chyba niedorosłych dzieci. To samo powie
dzieć można i o wyżój przedstawionój kwestyi. Kto do 
kraju nie wjeżdża, ten i z niego wyjechać nie może, a 
wspólny paszport mógłby do tego być używany, przez co 
kontrola uniemożliwiona. Dotąd z grzeczności i wygody 
na to nie baczono, ale gdy się spostrzeżono inaczój, trudno 
w tem dopatrywać czpgoś niedozwolonego. Punkt kosztów 
dotkliwy, ale o zasadzie rozstrzygać nie może.

* Z nad granicy rosyjskiej, piszą do „Geselliger“, 
że w ostatnich dniach przesłano z Petersburga wszystkim 
duchownym katolickim w Królestwie Polskióm zakaz ko
respondowania z nowym „Prymasem Polski“, ks. Arcy- 
bisknpem Stablewskim i w ogóle komunikowania się z nim.

- Wątpimy, czy coś podobnego rząd rosyjski wydał, bo 
księża w Królestwie Polskióm nie mają potrzeby kores
pondować z naszym ks. Arcybiskupem. W jakim celu by 
to czynić mieli ? Prawdopodobnie jest tóż to bajka, zmy
ślona przez korespondenta.

* Hamburg. Szanownym Rodakom w Hamburgu i 
okolicy donosimy uprzejmie, że tutejsze Stowarzyszenia sło
wiańskie, a mianowicie Towarzystwa Polskie: „Nadzieja“ 
i „Kłosy“, Towarzystwo czesko-słowiańskie „Svornost“ i 
Stowarzyszenie gimnastyczne „8okól“, jak niemniśj Kółka 
towarzyskie: Bułgarów, Serbów i Rusinów obchodzą w so
botę dnia 2.7 lutego b. r. w lokalu „Gertig’s Feensaal“, 
Grosse Bleichen Nr. 32, uroczystość słowiańską podług 
następującego programu: Część I, 1) Mowy powitalne. 2) 
Słowiańskie hymny narodowe, odśpiewa Towarzystwo Mu
zyczne. 3) Zjednoczenie Słowian (żywy obraz) 4) Zbiór 
słowiańskich pieśni, odśpiewają połączone Towarzystwa śpie
wackie. Część II, a) Zabawa towarzyska, połączona z wy
stępami teatralnemi. b) Taniec. Początek o godzinie 8 
wieczorem. Czysty dochód przeznaczony na cele dobro
czynne. — Na uroczystość i zabawę tę nadzwyczajną za
praszamy Szanownych Rodaków naszych i w ogóle wszy
stkich Braci Słowian jak najuprzejmiój

Komitet urządzający.
* Lwów. Program uroczystości jubileuszowój To

warzystwa kredytowego ziemskiego, odbyć się mającój w 
dniu 29 lutego b. r. (obejmuje nabożeństwo uroczyste w 
katedrze o godzinie 11 przed południem i uroczyste ze
branie w wielkiój sali ratuszowój bezpośrednio po nabo
żeństwie. Uroczyste zebranie zagai przemówieniem prezes 
dyrekcyi p. Zygmunt Dembowskiego, poczpm nastąpi roz
danie pamiętnika,, napisanego przez adwokata dr. Włady
sława Ostrożyńskiego zastępcę syndyka Towarzystwa, p. t. 
„Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie, jego po
wstanie i półwiekowy rozwój,“ a wreszcie odczyt syn
dyka Towarzystwa, dr. Tadeusza 8kalbnwskiego, obejmn- 
jący szkic historyczny o Towarzystwach kredytowych 
w.Wielkióm Księstwie Poznaskióm. w Królestwie Pol
skióm i w Galicyi. O godzinie 5 po połndnin urządz» 
dyrekcya Towarz. kred, dla zaproszonych gości i delega
tów ncztę w salach kasyna miejskiego.

Wesoły parlament. Źródło kompetentne w danój 
sprawie, bo urzędowy dziennik nowojorski pisze w kores 
pondencyi z Louisville, co następuje: ,,0d czterech tygo
dni zasiada sejm w Kentucky, ale od chwili otwarcia po
siedzeń. nie uchwalono ani jednego wniosku, a to z po
wodu, iż niebawem w tym czasie obowięzywać zacznie 
nowa konstytneya, tak, iż obowięznjące dziś artykuły 
prawa, grnntownój nlegną zmiani. Pomimo — że sza- 
nowni członkowie zgromadzenia prawodawczego nic 
nie. mieli do roboty, zachowywali dotychczas przynaj- 
mniój pozory i zbierali się na posiedzenia. Ale w osta
tnich. czasach znndziło się posłom siedzieć bezczynnie. Za
mieniono więc salę senatu na salę... koncertową, urządzono 
widownię dla członków sejmu i ich przyjaciół i oto wciągu 
ostatnich posiedzeń pod kopułą senatu rozlegały się wcale 
wesołe piosenki śpiewaczki szansonetkowój, Maryi Decca. 
„Dobrze, że się senatorowie bawią — kończy wyżój 
wzmiankowana gazeta urzędowa - ale za co pobierają 
o 1 swych wyborców po 5 dolarów dziennie, tytułem dyet?g

Kalendarz.
W sobotę 27 lutćgo św. Ale

ksandra B.
W niedziele 28 lutego św. 

Anastazyi p.
W poniadziałek 29 lutego św. 

Romana opata.
We wtorek 1 marca śś. 

Albina B. i Antonina m.
W środę 2 marca Popielec, 

św. Heleny cesarzowój. 
iV czwartek 3 marca św.

Knnegundy cesarzowój.
W piątek 4 marca św. Ka-

¿mirza króla.

Wschód słońca o g. 6 m. 56. 
Zachód o g. 5 m, 31.

Wschód słońca o g. 6 m. 54. 
Zachód o g. 5 m. 32.

Wschód słońca o g. 6 m. 52. 
Zachód o g. 5 na- 34.

Wschód słońca og. 6 *. 50. 
Zachód o g. 5 m. 36.

Wschód słońca o g. 6 m. 48. 
Zachód o g. 5 m. 38.

Wschód słońca o g. 6 m. 45. 
Zachód og. 5 m. 40.

Wschód słońca o g. 6 m. 43. 
Zachód og, 5 k. 42.

7Vry«aste itprairoedanie roeene Zakładu lergniceoqo 
dla ubogich chorych na octy w Fntnaniu, ńo- Mar

cin nr. 6. ta rok 1890
ikreślone przez właArłeU tegoż Zakłada, radzcę zdrowia, 
dr. Boleaława Wii-h»rkiewipz». brzmi jak naateenle :

Ogólna ilość ehoryrh, którym w roku 1890 ndzie- 
łnun rady. wvun»iła 3945. w obu zaś moich klinikach, to 
je«t prywatuśi i dla ubogich chorych, leczono razem 848 
oaób p»7»7 20 015 dni. nodezaa kiedv roku poprzedniego 
tvlko 796 otoh urzez 18,534 dni. Przeciętni« przepędził 
arię« w roku 1890 chory 24.66 dni, podcaas ki»dy w roka 
poprzedzający» przypada pa jednego chorego tylko 23 15 
dni pobytu Ta zwyżka esa*n leczenia klioiouego tłóma- 
czy się niewątpliwie eież«z»ini przypadkami, jakie do za
kłada odcrłaao — dotyczy to przed»wazyztkićm zaś kli
niki ahogich, zkad tóż ko«zta atrzmania znzczaie masiały 
aię podnieść (z 24 110.05 na 29 0005.20 marek! i to 
przeważnie z powoda znacznego przyrostu chorych bezpła- 
tnie w klinice utrzymywanych, a mianowicie 412 priez 
10,862 (w roku 89 : 375 przez 8812). Udzielono więc 
ubogim chorym 2539 dni bezpłatnego utrzymania więcój, 
aniżeli w roku poprzedzającym. Labo zapomoga łaskawi« 
przez Sejm prowineyonalny na ten cel przeznaczona o tyle 
uległa zmianie, że ją w następstwie wzmożenia się po
trzeb biednych naszój prowinoyi, a dzięki szlachetnym dą
żnościom objawionym przez wieln członków tegoż sejmu 
o 2000 marek podwyższono, to iednak nie była ona wy. 
starczającą nawet w roka 1890, a tym mniój w rokn 
zeszłym, za który nam przytdzie niebawem także złożyć 
sprawozdanie; to tóż nie tylko z góry o silniejsze poparcie 
świetny S»jm prowineyonalny w interesie chorych prosić, 
ale i do prywatnfg ofiamoici odwołać rię jesteśmy 
tniewoleni. Sądzimy, że bez narażenia się na zarzut 
nieskrsmności, zaznaczyć możemy, że i nasz zakład po
święcony na usługi biednych cierpiących naszój dzielnicy, 
ma prawo do tego samego poparcia, co inne zakłady do
broczynne, których istnienie zwłaszcza świat bawiący się 
chętnie sobie przypomina.

Życzyćby tóż wypadało, aby przykład stanów po
wiatowych inowrocławskiego i średzkiego. pociągnął za 
sobą inne powiaty i do złożenia ofiary większój na rzecz 
zakłada zachęcił, zwłaszcza jeżeli z pewnych powiatów 
ubodzy chorzy opieki zakładowój we wysokim stopniu do
znawali.

Kasy chorych, instytneya, która opiece lekarskiój 
nad ubogimi chorymi zupełnie inny nadała kierunek, zy- 
sknją i mat.eryałnie i rzeczowo nie mało, wchodząc w bez
pośredni stosunek ze snecy«listami, co też w wielu wiel
kich miastach uznano i przeprowadzono. Tutaj kilka tylko 
kas interes swój i swych członków należycie oceniło i z 
kierownikiem naszego zakładu ocznego, w bezpośredni we
szło stóśnnek. Przez to zyskują chorzy na czasie, gdyż 
mogą bezpośrednio udać się w razie choroby ocznój do 
specyali8ty; kasy zaś przez szybciejsze usunięcie chorób 
zyskują maferyalnie. Kasom chorych służy prawo umie
szczania członków swych dla skuteczniejszego zwalczenia 
choroby ocznój. a zwłaszcza w razie koniecznych operacyi, 
które dla członków kas bezpłatnie bywają w zakładzie 
naszym wykonywane.

Doświadczenie ponezyło mnie, iż chorzy nie rzadko 
dla tego tylko z przybyciem do mój kliniki ocznój wstrzy
mują się, mając nawet przyrzeczone wolne miejsce, jakie 
im przez władzę wyrohionem zostało, iż zbywa im na 
wystarczających środkach do podróży. Z tego samego po
wodu inni, którzy winni od czasn do czasu powrócić, by 
poddać swe eczy koniecznemu ponownemu zbadaniu, a w 
następstwie odebrać przepisy dotyczące dalszego zachowania 
się, nie stósują się do danój im przy opuszczeniu zakładu 
wskazówki.

Tymczasem tak chorzy, jako też w razie potrzeby 
towarzyszące im osoby, mogą podróże takie do klinik 
i zakładów leczniczych za znacznie zniżoną opłatą odby
wać. Ponieważ odnośne rozporządzenie zarządu kolejo
wego nie zdaje się być ogólnie znanem pp. chlebodawcom 
i kolegom, mogącym chorym dopomódz do korzystania z 
nłatwienia, przeto pozwalam sobie przytoczyć w tłomacze- 
nin odnośny nstęp pisma, jakie w czerwcu r. z. (data 
24/6.) doszło rąk moich od król, dyrekcyi kolejowój z Wro
cławia :

„Klinice ocznój w Poznaniu donosimy uprzejmie, że 
tak chorym ubogim, jako też w razie potrzpby osobom im 
towarzyszącym do kliniki i z kliniki postanowiliśmy w je
ździ« kolejowój na kolejach pruskich w ten sposób przyjść 
w pomoc, iż podróżujący III (trzecią) klasą opłacać będą 
wojskową taryfę jazdy kolejowój.

„Celem osiągnięcia obniżenia ceny jazdy kolejowój 
winni tacy chorzy dostawić:

„1) poświadczenia ubóstwa, wystawione przez miej
scową władzę lnb odnośnego komisarza obwodowego; w po
świadczeniu tem powinno być zaznaczone, że z uwzględnie
niem praw krajowych i dotyczących zabezpieczeń od wy
padków i chorób, nikt nie ma obowiązku chorym takim 
zajmować się.

,.2) poświadczenie lekarza kliniki do którój chora 
osoba ma być przyjętą, lub w nagłym przypadku od leka
rza że cierpienie oczne wymaga leczenia klinicznego.

„Osoba, mająca w razie potrzeby towarzyszyć chore
mu do kliniki lnb z kliniki, otrzyma również stosowne 
obniżenie taryfy kolejowój za dostawieniem osobnego po
świadczenia.

„Pizy niniejszem zasyłamy po jednym^wzorze świa
dectw mających się wystawiać celem nzysksnia obniżenia 
opłaty kolejowój dla chorych, jakc też dla jego towarzy
sza. Wzory te są do nabycia przy kasach stacyi’ kolejo
wych w Poznaniu, Wrocławiu (dworzec górnoślązki), Gło
gowie, Nisie, Raciborzu, Opolu, Katowicach. Gliwicach, 
Zabrzu, Mysłowicach i Bytomiu na Górnym 81ązku w ce
nie 40 fen. za 100 wzorów itd.“

Coraz większy napływ chorych do kliniki zniewolił 
nas do nrządzenia 6 nowych łóżek, tak, że w r. 1890 
rozporządzał zakład ubogich ogółem 72 łóżkami, które też 
w miesiącach Jatowych wszystkie zawsze prawie były za
jęte. Tak dla pozyskania miejsca de wygodnego ustawie
nia tych łóżek, jako też celem rozprzestrzenienia miejsco
wości poliklinicznych, które wobec równoczesnój czynności 
w klinice i dyrektora i dwóch jego asystentów okazały 
się zbyt szcznpłemi, tem bardziój, iż trzeba było tamże 
pomieścić wiele nowych do badania cherych służących przy
rządów, przystąpiliśmy jeszcze przed jesienią w r. 1889 
do budowy skrzydła mieszczącego w sobie w podziemiu 
jadalnią, na przyziemiu salę porad lekarskich dla dyre
ktora zakładu, i ciemnicę do badań wziernikowych, a na 
piętrze salę dla chorych. Skrzydło to w roku następnym 
zupełnie wykończone oddanem zostało do użytku.

W tymże budynku urządzono powietrznik, który za 
pomocą wody rozpylonój znakomicie odświeża powietrze 
w miejscowościach poliklinicznych.

Gospodarzem czyli inspektorem zakłada jest~jak’da- 
dawniéj p, E. Wesołowski, który też udziela na żądanie

Dodatek
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wszelkich objaśnień, dotyczących pozyskania wolnych miejsc, 
warunków przyjmowania do zakłada, daty przyjścia lab 
wyjścia chorych z zakłada itd. itd.

Zakład jest cały rok otwartym, a bezpłatnej pomocy 
Sdziela się, bez względu na narodowość i religią każdemu 
ubogiemu choremu na oczy, który się zgłasza w godzi
nach poliklinicznych św. Marcin nr. 6, podwórze. Poli- 
klinika dla chorych na nazy otwarta tamte w dni powsze
dnie od 3 — 4 po goi.

W niedziele i święta przyjmuje się chorych tylko 
wyjątkowo, jeteli nagły zachodzi przypadek. Na stały 
pobyt do kliniki mote chory w nagłych nie cierpiących 
zwłoki przypadkach (op. przy okaleczeniach, niebezpie
cznych zapaleniach ropnych ócz) katdśj chwili być przy
jętym, w innych razach winien zgłosić się do przyjęcia 
w godzinach powytśj oznaczonych, a gdy chodzi o pozy
skanie wolnego miejsca, winien sam lab jego opiekan, po
przednio miejsce to za pośrednictwem władzy (komisarza 
lab landrata) wyrobić sobie.

Kończąc kronikę z roku 1890 wyratamy z głębi 
serca szczere podziękowanie tak tym osobom, które dat
kiem jakimkolwiek działanie zakładu wspierać raczyły, jako 
tet tym wszystkim, którzy w jakikolwiek inny sposób 
Życzliwość dla zakłada 1 zrozumienia naszych dąteń oka
zując nam, starały się opieką swą otoczyć tych biednych 
chorych, którzy i po opuszczenia zakłada zawsze jeszcze 
opieki potrzebują. Wkładając w imienin naszych ubogich 
serdeczne „Bóg zapłać“ wszystkim Dobrodziejom, pole* 
camy nasz Zakład 1 nadal tym względom miłości chrze- 
śdańskiśj.

7) O wystawach w Bremie i w Kamieńca, referent 
Patron.

8) O zabezpieczenia od ognia i gradn, ref. Patron
9) Wnioski członków.
Po południu o kwadrans na piątą odbędzie się po

siedzenie Wietpatronów i Prezesów na wielkićj sali Ba- 
zarowśj.

M. Jaekowski.

Składk i.
• Na Unitów w guberni Orenbarskićj do dyspozycji 

ks. profesora dr. Chotkowskiego:
Ks. proboszcz Rymarowicz z Mokronosa 5 marek. 
Ks. dziekan Leszczyński z Osietzoy 0 marek.
Ks. dziekan Nawrocki z Grabowa 15 marek.

Wiadomości liltrachc i artystyczne.

Stan powietrza.
Dnia 25 lutego 1892 r., o 8 godainie rano.

Z zestawienia rachunków dowiadujemy się, te po
winno być:

a) dochodu 32,810,10 marek, było 25,240,75 m , 
pozostaje do ściągnięcia 7560,41 m.

b) Rozchodu 29,005,20 m.
Wynik: powinno być 4- 8804,90 marek, było 

— 3756,45 marek, pozostaje do ściągnięcia 7660,41 
marek.

Stali opiekunowie Zakłada złożyli: pani majorowa 
Mollard z Góry 40 m., ksiądz kanonik Maryaóski z Po
znania 10 m., ksiądz proboszcz Chrustowicz z Miejskiśj 
Górki 3 m., ks. prób. Radecki z Szubina 10 m, ksiądz 
prób. Cichowicz z Łodzi 6 m., ks. prób. Henke z Trze* 
biszewa 4,05 m., ks. prób. Riedel z Jutrosina 10 m., 
pan radzca Andersch z Poznania 20 m., Dominium So
kołów pod 8miglem 12 m, gmina Kobylin 60 marek. — 
Razem 175,05 m.

Pod względem narodowości rozkład liczby ogólnój 
tak się przedstawia:

Ogół chorych Wynosił 3945. Z tych przypada: 
a) na narodowość polską 2402, b) na narodowość nie
miecką 1295, c) na żydów 240, d) na inne narodowości 8, 
z tych przypada na: Poznań (miasto) 1545, Poznań (po
wiat) 604, obwód rejencyjny poznański 1047, obwód re- 
jencyjny bydgoski 538, ftlązk 12, Prusy Wschodnie i Za
chodnie 41, inne prowincje Prus i Niemcy 24, Królestwo 
Polskie i Rosyą 121, Galicyą 3, Zagranicę 8, Niewia
dome okolice2.

* Tak żyć potrzeba, napisał 8. Kneipp, przetłuma
czył J. A. Łokaszkiewicz, rok 1802, wydanie drugie, 
stron S80, z wielu ilastracyami. Cena 2 marki 50 La

Po raz pierwszy ukazało się to dzieło w handlu 
księgarskim zeszłego roku, a nakład jego w języku pol
skim roskupiono zupełnie w przeciągu pól roku, tak że 
okazała się potrzeba zrobienia nowego wydania. W isto
cie prezentuje się ono lepiśj od poprzedniego, gdyż ozdo
biono je portretem autora, widokiem wioski WłJrisbofen, 
a w miejscach wolnych licznymi figurkami karlików, któ
rzy wykonoją zabiegi wodolecznicze. Nie potrzebujemy 
wiele mówić o wartości dzieł ks. Kneippa. Zdobył on so
bie Jnż sławę europejską, a wszystko co z pod pióra jego 
wychodzi, nacechowane jest rozumem i długoletniem do
świadczeniem, Doprawdy, umie on przemawiać przekony
wająco do rozdelikaconój, chorśj na nerwy ludzkości, nczyć 
ją jak żyć rozumnie i jak leczyć się metodą, odpowiednią 
naturze. Zasługę dla ludzkości położy! Kneipp nieza
przeczoną.

8 tacy e. Baro
metr. CeU

Mulaghmoro . 7ół i Płd.W. • fbt sachm. 6
Abcrd-rn . . 7fb Pld.PId.W. S saehm. 6
Chrystiuuund • . 766 1 Płd.PłdJS. 1 ooehmnruc 6
Kopenhaga . 768 PlJ.W. 6 bez chmur 3
Sztokholm. . 775 Płd. 2'beu chmur. -1
Hapannda • • 774 ] ¡In. 2 zaehm. -6
Petersburg • • 776 ZPln-Z 1 sachm. -8
Moskwa . . • » 776 Z. 1 bez rhmur 1 -7
Kurk. Quemst '754 Płd.Pł<LW. 4 pogodnie 7
Cherbourg . . • • 757 Płd.Pld W 2 pogodnie 5
Hcldcr . . . • • 761 Płd.Z. 1 pochmurno 4
Srlt . . . « • 763 Pld W. 3‘br* chmur 0
Hamburg . . 763 Płd.W. 8 pół lathm. 1
Świnoujście . 769 Płd.W. f- bei chmur 0
Nowyport . • „ 774 PłdW. 2 bea chmur -1
Kłajpeda • ■ 77« Md. W. 3 bea chmur 1 -a
Paryż . . • 761 PłdW. 2 bez chmur ï
Monaster . . 761 Płn-Z- 2 pochmurno 1 3
Kaisruhe . . 763 spokojnie zachm. 1 3
Wiesbaden . 783 spoko |nio. sat-hm. 2
Monachium . 783 Pld Z I pół zachm. a
Kamienica1) . • • 765 Płd.W. 4pogodnie 2
Berlin»). . . 767 W.Płd W. 4 i,« chmur 0
Wiedeń. . . 769 Płd.W. 2 b«a chmnr 6
Wradaw • • • • 770 PłdW. l|«es chmnr 1 -a
Ile d All . . i <58 |Pld.PId.W. 4'pogodnie 1 6
Nisza . . . t » 76» W. 2 pochmurno 6
Tryest . . . • • 766 W. ójzaohm. 6

b Lekki śron. ») Sron.
Pogląd na stan powietrza.

(IST adesłano.) 
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
(1003) „ TTTT L ZZ ZT ~

1. F. J. MOMEMDZIM8IŚI W UREZSIE,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie
rosy i tureckie tytanie, które w wszrstkich główwejmych odno

śnych handlach aą do nabycia. Cezy nader aaUarktwaae

leśyaie skutek rozstrzyga. Brój«! W. Ks. Poznańskie 
Wielm. Rich. Brandt, apteka« w Schsfrhausen’ W maren w r. 1880 
zachorowałem na chroniczny katar żołądka i kiszek, do którego 
się jeszcze prsyłączyło ciężkie uapslenic wielkiej kiszki i okstni- 
kcys. Prócz lekarskiej pomocy, używałem różnych innych śro
dków przeczyszczających, jako to: goriką wodę, rabarber, her
batę SL (lermain itd-, lecą żaden z nich nie przyniósł mi we
wnętrznej ulgi i nic usunął bólu w lewym boku. Wtenczas 
dowiedział-m się o aptekarza, Rich. Brandta pigułkach szwaj- 
carakich (w pudelkach po 1 marce w aptekach) i pomimo że nie 
miałem już żadnój nadziei, ażeby mi jakikolwiek środek mógł po- 
módz, kazałem sobie jednak pudełko przysłać. Zażywałem daieunie 
po 2 pigułki a skutek był bardzo dobry. Choroba żołądkowa zwol- 
niata, ból w lewym boku się zmniejszał, apetyt powracał; ciało 
moje zaczęło się wzmacuiac, tak, ie na nowo inógiem podjąć 
pracę i nowe we mnie wstąpiło tycie. Później używałem je- 
azcze czasami pigułek, a od ostatniśj airny już nie; pigułki mam 
jednak dla mój rodziny zawsze w zapasie i polecam je każdemu, 
Kto na żołądkowe choroby itp. cierpi. Mogę Pana zapewnić, że 
Pańskie szwa|carskie pigułki przyczyniły się bardzo do mego 
wyzdrowienia i dla tego wyrażam Panu nlniejszem moje najser- 
dc aniejsze podziękowanie. H. Stiller, kupiec. Podpis uwieny- 
ti-luiony i«‘-z policją. Proszę przy zakupieniu zawsze uwa
żać na biały krzyż w czerwonein polu. (1841)

X.

Różnice w ciśnieniu pomiędzy Wach, a Zach, stały się 
od wczoraj mniejazenii, ale prąd powietrza, przeważnie 
z PłdW. ponad centralną trwa dslój. Przy praerięciowo prawie 
normalnych stóiunkanh ciepłoty jest powietrze w Niemczech na 
zachodniej granicy przeważnie pochmurne i miejacan i mglisto, 
na W. pogodne bez znaczniejszych opadów. Granica mrozu Idzie 
od Lubeki na Berlin do Wiednia. Na Z. Niemiec panuje lekki 
przymrozek- Według obecnego stanu nowinom zdaje się, że 
większa zmiana w pogodzie chwilowo nie nastąpi.

Spotneźenla meteorologiczne w Poznaniu

Jlaterye jedwabne
wprost z nabrykl

von Elten & Keussen, Crefeld,
a więc a plerwszśj ręki sprowadzić można w dowulnój Ilości 
Czarne, kolorowe i białe jedwabie, aksamity i plusze w każdym 
rodzaju po cenach fabrycznych. Należy zażądać próbek, oznacza
jąc blitśj jakiego rodzaju być mają- ______________  (147)

Telegram jjfiełdowy.

* Walne zebranie Prezesów i Delegatów Kółek 
rolniczych odbędzie się w Poznaniu w Bazarze dnia 8go 
marca b. r. i rozpocznie się punktualnie o godzinie lltćj 
przed południem.

Porządek obrad.
1) Zagajenie zebrania przez Patrona.
2) Ukonstytuowanie bióra prezydyalnego.
3) O bankach rentowych włościańskich, ref. p. dr. 

Kalkstein.
4) O użytku z odgoryczonego łubinu, ref. p. Aleks. 

Karłowski.
5) Rośliny pastewne i okopowe są podstawą gospo

darstwa, ref. p. Mądruch.
6) O dachach ogniotrwałych słomianych, ref. prezes 

p. Radzimiński.

* Biesiady Llteracklój, ilnstracyi warszawskiśj, wy
szedł z drukn nr. 842 i zawiera: Z Warszawy. — Sąd 
honorowy, nowela M. Bałuckiego (ciąg dalszy). — Wycie- 
ecz.ka na Kurpie, napisał ks. A. Brykczyński (dokończe
nie). — Kolegiata w Zamościu. — Na prowincyi. — 
Raptularz powszechny. — Miecz i dyplomacya. — Po
gadanka. — Przebojem, powieść Henryka Castelnuovo, 
przekład z włoskiego Zofii Sokołowskiój (ciąg dalszy). — 
Influenza w Londynie. — Listy polityczne. — Pogadanka. 
— Dla czego szale kaszmirowe są tak kosztowne? —, Ze 
skarbca prawd. — Szarada. — Niby nadzwyczajność. — 
Jak sobie radzić. — Rolnictwo, przemysł, giełda. — Ga
zetka. — Post scriptum. — Przewodnik. — Prace lite
rackie. — Hnmorystyka.

Rysunki: Feliks Brzozowski. — Teatr na wyspie 
w Łazienkach. — Kolegiata w Zamościu. — W zaciszu 
(rysunki F. Brzozowskiego). — Kardynał Arcybiskup Man
ning. — Książę Clarence na łożn śmierci. — Pałac w 
Sandringham. — Zręczny garson. — Machina do pisania 
dla niewidomych. — Amatorzy pączków. — Serdeczna 
gościnność. — Rebus.

„Dodatek powieściowy“ zawiera: „Siadem śmierci“, 
powieść B. 8., przekład Celiny Sielskiój, arkusz 8.

w lutym.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. 8tan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

26. Po połnd- 2 764,8 W. silny pogodnie -P 4,8
26. Wiecz. i, 70»,!) W. umiar. pogodnie + 0,8
26. Rano 7 764,7 W. umiar. pogodnie *) - 1,6

*) Rano śron.
Dnia 25 lutego maximum ciepła + 6,0° Cel. 

. 26 . minimum „ — 1,0° .

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
ważny od 1 października 1891 r.

Odchodzą. Przychodzą.
Poznań-Krzyż.

6,60 rano. I 4,43 rano,
10,35 rano. | 7,87 rano.
12,50 w poi. 8,49 rano.
(do Rokietnicy), (z Rokietnicy). 
2,30 po poi. 3,10 po poi.
3,21 po poi. 6,17 wlecz.
4,69 po poł. (z Rokietnicy). 
7,16 wlecz. 6,4« wlecz,

(do Rokietnicy).’ 7.55 wlecz.
8.20 wlecz. 1,16 w noey. 

12,54 w nocy.!

Odchodzą.
Poznań-

4,54 rano.
10,29 rano
3,46 po poł.
7.02 wlecz.
8.25 wlecz.
(do Leszna).
1.25 rano.

Przychodzą
F rocław.

4,09 rano.
8.20 rano.

(z Leszna).
10,21 rano.
2.20 po poł. 
6,47 po poł.

12,14 w nocy.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 25 lutego.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. Ksiądz Kleber 
z Antonina, dr. Waszak z Holandyi, Wizę z Jeże
wa, pani Denkowa z córkami z Kościana, Walewski 
z żoną z Obrowa, Schuhmacher z Berlina.

Poznań-Bydg-oszcz-Toruń.
4.48 rano.
6.49 rano. 

10,36 rano.
3,29 po poł.
7,15 wlecz. 

10,45 w nocy,

8,10 rano, 
i 10,19 rano.

3,15 po poł.
6,54 wlecz.

10.57 w nocy. 
12,48 w nocy.

Pozuań-Piła.
4,46 rano.

10,47 rano.
4,48 po poł

7,24 rano. 
1,58 po poł.
6,48 wlecz

t*9l\T&TY\ iłil

Poznań-Berlin-Gnben.
1,25 w nocy. I 4,30 rano.
4.57 rano. 8,58 rano.

10,34 rano. 1 2,37 po poł.
4.24 po poł. 5,44 po poł.
7.25 wlecz. ¡11,55 w nocy.

Poznań-Kluczbork.
6,60 rano. 8,35 rano.

10,40 rano. 2,11 po poł.
2,51 po poł. 6,18 wlecz.
8,08 wlecz. 11,38 w nocy.

Poznań-Strzałkowo.
5,03 rano, i 9,03 rano.

12,18 w poł. j 3,33 po poł.
6,61 po poł. 9.50 wlecz.f I — 1- ,---f“-’ ■ - —-

(Godziny oznaczone tłustym drukiem liczą się od 6 wie-

Berlla, 26 lutego 1892 roku. (Kursa końcowe.)
Kurs z dnia 

Pszenloa słnbięj.
25 20

Niem.3%poż.pań.j
24

84 00
26

84 40
na kwiecień-inaj 204 60 203 50 Oonsol. 46/o ł()0 40 156 60
na maj czerwiec 206 - 205 26 Consol. a1/!0/« | 98 76 98 90
Żyto spok. Pozn. 4% i- awt.| 101 80 LOI 80
na kwiecień-maj 218 25 218 - Pozl. 8’/s®/nl. zas. 96 90 95 60
na maj-czerwiec 213 65 ¿14 - Pozn listy rent. 102 90 102 90
Olśj rzep, słabiej. Poznań, oblig. . 93 40 93 60
na kwiecien-maj 65 80 66 li Austr. banknoty 172 06 172 76
na wrzes.-pażdz. 65 65 66 20 Austr. renta srbr. 81 35 81 25
Okowita spok. Ros. banknoty • 201 55 201 —
eksportowa 45 80 45 85 Ros. listy zastaw. 94 80 94 90
na kwiecień-mai 46 20 40 — Pols. 6°/0 lis. zas. 03 61 03 50
na czerwiec-lipiec 46 70 46 51 Pok likw.lis. zas. 00 80 00 76
na lipiec-sierpień 47 10 40 90 Wcg.40/nreutazł. 93 1' 92 80
na sierpień-wrz. 41 20 47 - Węg. 5°/o „ papJ 88 55 88 50
spożywcza. 65 30 05 30 Austr. kred, akcye 171 80 171 40
Owies Aust. franc, koleje 125 10 124 90
na kwi, cień-maj 156 (0 155 20 Lombardy . . 42 - 41 75
Wypowiedziano:
żyta węcpli . Usposobienie:
okowity kw. tkp. ,006 ,»W słabo.

„ . spot. ,000 ,005
1

Szczecin. 26 1 utego 1 B92. (Kuna końcowe.)
Kurs z dnia 25 20 1 25 20

Pszenica niezm Okowita niezm.
na kwiecień-maj 218 - 217 — wmiej8cu apożyw • — — — —
na maj czerwiec 219 - 218 - „ eksportowai 44 4C 44 30
Żyto niezm. „ na kwieoma : 45 6( 45 30
na kwiecień-maj 220 - 220 - „ na sierp.-wrz 46 8( 40 80
na maj-czerwiec 216 - 216 — Petroleum
Olej rzep. spok. w miejsca . . 11 - 11 -
na kwiecień-maj 65 60 55 51
na wrzes-pażdz. 65 50 66 60

Ostatnie telegramy.
Berlin, 26 lutego. Pod Lipami zebrały się 

w południe znowu tłumy ludzi. Polieya widz ata się 
zniewoloną ponownie wkroczyć, aby ciżbę rozpę
dzić i majątku obywateli bronić. Ulice przedsta
wiają na razie znowu zwyczajny obraz ogólnego spo
koju. Około godziny 1 rozproszono nową ciżbę w 
pobliżu ulicy cesarza Wilhelma.

LOterya. (Bez gwarancyi.) Druga klasa 186 król, pruskiej loteryi.
(3) Berlin, dnia 24 lutego 1892

(Nnmera, przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach,
wygrywają 1(5 marek.)

72 S»4 ISO 34 71 23,1 17 312 4: 15 415 763 *30 949 71 1192 631
32 56 760 33 II5OI 47 872 90 915 * '23 250 3'7 515 51 713 .33 39 52
76 311 1211 933 1 29 115 2 0 53,i 42 94 0'K 762 85 92 963 4082 9,1 
107 71 33 I 160 71 5O< 63, 713 329 936 .»'09 34 78 197 21034 38 3 0 
523 623 951 • '1 -97 12 211 43 i .53 1 3 .7 60 7156 85 231 353 469 523 
613 379 920 Ü5O 215 3 17 47 493 565 743 65 352 Rl R9 »283 159
593 63 » 7, 79 7 73 311 926

IO049 72 7 i 105 23 1 3.33 4 55 73 613 740 1 1045 134 60 32 I 411
599 632 97o * 0 5 136 212 I • '1501 29 320 558 60 624 780 955 74 9
120) 1.1049 62 71 », 99 12 7 291 376 11501 515 677 913 17 21 14658
»33 231 352 453 619 7 5 43 59 813 1 5005 155 459 653 734 78 9oł 92 
l«6 19 172 213 32 301 684 '50 M>. 7 -O 928 I 7,117 19 213 91 92 94 316 
89 99 409 9.5 ! 15) <)| 5 )4 85: 98.5 I 120 325 444 11501 97 764 807 972 
79 1 9050 57 713 35 347 90» 11 15 37

*46)48 85 13’ 3,7 437 533 665 717 73 824 21002 322 4 6 613
22017 1201 ,7 256 152 656 765 30 97 21 '23 91 95 11501 212 416 670 
787 817 .19 2400'353 36 152 611 -57 79 1178)1 25014 31 72 21!) 
423 63 535 712 62 821 6>i 973 260.3.5 73 407 9 ) 690 808 35 963 27009
82 157 221 23 120.1, 518 29 7)19 9 ,9 *«,22 99 138 59 410 88 533 612
779 865 973 200)5 33 116 79 513 73 9.5 606 9 87 7"8 8|4 911

301 )7 353 525 681 87 .321 23 978 »1022 164 82 375 4 6 5 1 90 621 
909 37 »2056 121 4'3 3 1 s) 41 .511 21 47 637 49 78» [1501 853 61
a»Ol< 61 18" 297 i 1.70 16 639 71 977 342 '5 17 1* 102 1-8 533 76'i
990 »5102 24 1 74 75 92 3 >t 17 7 '7 920 ¡3 Kij »0012 91 213 44 70
381 197 560 632 41 82 701 57 2U0| 76 305 46 992 »7 '37 46 70 »33 45
54 372 505 s7 76« 96 928 6 1 90 »3116 60 264 99 33 1 53 424 6 7 74
511 693 99 ! »»128 36 226 413 525 53 64 6 5 88 92 680 761 74 828 59 
967 [2 KOI

łOIOl 379 93 727 810 51 .56 917 -O 11042 67 203 42 452 87 551 
98 11501 627 77 872 956 »2 >36 142 79 201 30-1 76 315 [1.501 83 927 76 
41267 399 553 621 765 120 O 9 II 17 1 1017 32 123 201 3 >1 67 426 81 
745 63 83.5 '.,9 916 74 45125 233 39 316 [1501 403 11 39 98 505 66 71
83 736 37 ,309 10010 21 1''7 319 481 56 5 1150, 75 672 34 95 826 85 95 
47027 35 84 1.10 15 18 74 2.57 15 IJ 89 459 .569 341 913 4KJ01 54 260 
360 532 59 679 753 80 833 77 '94 »»060 213 312 418 774 8(3 912 64

5 1:109 32 464 542 1 50 15)|51 621150:819 51059 *6 139
49 58 83 95 294 [200, 467 655 71 711 35 8'899 917 .8) 56 _ 520)5 88 
210 3 ¡6 4 O 79,3 822 5/ 9 )9 5 II (O 72 216 66 317 46 5''3 (20 o4 >3< 
281 81 115 97 5 50 81 823 3! '.'Ol 36 5 5036 102 19 257 66 89 .öS 6'.' 
86 5.1 91 7.16 500)2 16 2 ■ 181 218 3,’61 63 40 ) 607 937 78 57063 
109 277 322 67 632 5H1 -6 22o 36,4 15 I! 531 766 885 5»043 96 127
45 53 216 321 90 421 94 621 762 74 801 55 965 81 „

<40638 83 223 62 80 3 O I-I, 8 ) 4211 60 521 72 [300001 60» [lnO] 
37 57 72 739 51 84 83'.11 ' 3 Olosi 3) 151 236 40.5 595 7ol 81 
02131 466 751 61 97 01002 III 237 67 421 ,525 611 834 46 041.32
76 226 36 99 11.301 3 .4 57 88 t,71 050 ,3 113 74 247 59 82 92 373 414 
76 II Ol 93 594 639 7 8 21 384 917 «0 96 123 86 2 -8 17 411 69 . 4 30 
,560 838 937 07182 48o <¡34 su t 68 '0.51 OS )33 1 16 75 223 28 90 321 
'.1.5 5 c! [.KWI 691 781 32 87,5 n»MJ ) 1H 72 37o 406 60 6 i 783 843 
90 96<}

70033 121 51 243 3 13 462 9.3 <47o[2 »>] 932 71153 67 76 232 91 3.55 
431 507 74 S-Ki 78 8 981 ¡2 SI 9.' 72238 467 613 31 708 16 843 999 
71135 47 355 69 531 63 60l 14 [15 >1 99 942 74113 29 31 229 393 432 
608 23 75127 320 73 91 619 24 31 44 51 705 873 919 70810 3) 274
11501 389 409 24 571 661 11501 72 77035 96 291 [2001 353 667 708
7NOOS 36 81 92 11501 127 96 376 429 52.3 831 978 7»0.55 [181] 319 478 
562 607 17 19 757 808 33

SO26" 321 4: 7. 416 511 682 741 [150] 90 81147 207 308 17 5:15
45 64 3. *8 3 ,2 703 897 81171 229 324 482 615 80 98 723 48 61 836 
69 81 02 97 [150] 230 [WOJ 70 391 602 52 85055 105 42 243 85 385
496 580 82 80047 72 89 [1501 171 225 [150] 405 16 88 507 663 892
927 8*080 184 339 44 50 464 74 1200] 529 45 699 916 [150] 88092
95 141 236 371 4 )0 55 77 604 6 12 15 32 35 837 97 913 17 41 89092
142 71 95 350 415 26 31 46 581 715 42 835 44 53 963 80

90111 35 63 91 249 377 87 429 532 827 97 934 »1060 69 336 808

904 [150] »'4051 175 231 527 634 67 911 »1015 132 46 221 301 48
661 815 38 88 90 »1068 182 289 3-49 99 479 553 796 962 81 »5)161
179 223 65 355 471 73 76 616 777 802 14 912 80 »fl '19 23 47 79 112 
257 90 440 94 736 819 »7048 134 37 49 287 343 60 87 47491 508 645 
47 751 916 »8018 117 37 207 58 83 334 58 425 63 509 66 97 610 39
778 871 982 »#291 462 503 771 833 80 93 94 958

100074 86 114 248 310 401 680 741 101311 34 5 U 12 65 723 54
936 95 IOÜ042 310 31 82 4.51 67 767 1O»'I47 79 313 413 579 640 
7 -6 9,1 101167 231 92 337 11501 652 82 867 85 1 03071 136 44 51 71 
96 373 617 1 00019 123 2)M) .56 388 627 49 618 760 828 30 38 9.53 56
IO7030 101 37 88 96 328 76 99 401 68 622 40 67 93 748 873 9,)9 91 
1300] 10816:1 87 206 50 395 619 714 814 [1501 46 941 46 100075 371 
609 43 48 822

110124 67 82 89 273 86 312 14 586 771 806 910 111189 11501 98 
432 595 668 793 9,8 11)1297 356 [1501 442 [2,KI] 543 118065 102 517 
.57 86 602 93 756 63 845 915 114003 30« 7 «4 5.56 728 814 51 74 8" 979 
115027 1-29 19 252 92 437 653 636 74 762 66 893 110059 103 19 365 
495 755 859 948 98 11 7,)20 ]15 11 111 229 57 422 527 612 763 118302 
24 478 521 6:16 725 110080 119 28 67 444 625 7ul 817 32 98

180011 69 122 345 467 556 70 94 635 706 70 1 211 '4 46 234 858 
1280.53 54 191 277 322 482 579 602 51 793 87,5 1 23246 418 5« 66 
<182 1 24011 63 2.53 3!2 46 70 452 89 585 «59 719 75 97.5 83 1 23145 
75 281 85 87 337 413 87 «92 852 84 913 1 20030 114 23 95 2,7 38.'
4»« 508 .,9 115 'I «52 63 72 9u9 35 56 «1 127063 105 28') 409 85 94
*71 128051 63 213 33 34 420 30 68 Ó02 23 680 976 89 12» j23 127
346 5 )1 658 64 80 82

110158 75 217 339 86 414 11601 514 95 615 23 89 718 96 889 910 
32 131089 131 311 40 402 11501 72 «59 721 112 1 21 4 1 221 37 5 435 
.5.89 752 f200| 84 929 48 111160 77 66 7 753 855 9.59 111197 ’260 399 
411 51 ,553 78 618 47 55 64 714 807 1*5056 279 306 13 2.5 441 47 599 
724 61 828 92« 73 18009O 172 87 404 [3001 53 545 687 763 74 827 
13ÏO25 269 318 25 446 629 729 810 62 932 83 118220 37 [150168 
532 714 834 84 918 119097 131 58 434 76 533 684 747 51 77 815

140 162 72 104 42 [200] 46 61 246 6 1 79 4)3 528 35 89 737 1 11'«6 
82 99 1 11 79 298 [20.ll 328 523 813 98 14« )31 49 154 240 338 117 49 
577 633 4« 52 81« 57 73 93 1 43084 109 35 64 316 4 '1 50 5 1 868 
144029 31 72 195 231 .56 333 80 530 723 «2 69 818 8 '.'30 1 15 48 
102 15 54 212 585 91 93 610 15 752 53 99 879 1 10150 2 '8 335 9 ) 4)« 
92 7o6 35 828 68 940 56 1 47037 26.5 393 478 976 1 4SU31 1<9 265 
358 492 517 [300] 24 28 619 748 87 848 958 1 4»205 6 84 3 8 487 500 
9 31 «98 948

150007 65 76 159 527 52 671 730 869 935 1 51013 55 310 42« 38 
681 715 [150] 815 963 68 83 1 5*03« 115 218 »3 473 588 1 51172 3')6 
88 463 850 926 70 1 54203 65 95 421 933 75 1 55128 50 81 2,4 3« 93 
560 75 741 823 [301)01 150048 67 124 51 79 266 303 536 80 943 ,150] 
51 157000 104 2,16 56 355 418 501 47 636 63 824 8« 99 991 158182
248 [15o] 507 33 74 878 923 1 5#184 288 318 446 529 41 48 60 81 89 
728 88 978

100031 61 64 338 406 82 502 50 644 55 99 750 87 842 926 1 01206 
23 597 768 84 813 [150] 33 954 1 02009 134 389 431 593 682 711 ,888 
103001 204 7 34 3*8 548 608 794 923 61 104008 144 211 573 6 >3 18 
876 930 41 63 1 05011 19 50 129 78 215 315 461 562 667 813 28 98 
951 100 124 27 140 251 412 545 91 654 754 959 1 07098 175 330 427 
77 9« 527 669 92 707 818 45 909 1OHO17 38 127 414 66 620 24 717 
10*009 10 54 180 411 515 608 23 30 58 911

170020 42 57 158 223 54 82 86 309 37 516 90 613 27 37 730 67 
905 22 1 71012 19 40 133 567 685 755 922 88 1 7S0O3 35 74 167 22O 
[300] 386 444 541 609 4« 703 800 1 73004 59 73 74 78 249 58 68 302
91 564 93 735 I20O1 53 8<)< 909 64 1 7-»)>22 31 82 336 [200! 47o 542
634 ,812 81 983 1 75126 252 69 313 54 56 90 515 23 -1 72« 875 963 
I 7«033 38 169 99 202 318 86 515 688 760 63 94 802 7 45 951 1 77185 
99 241 78 327 [500] 56 619 58 710 33 820 934 1 78085 171 299 319 98 
540 57 607 89 712 88 853 919 30 I7»162 251 397 «61 73« 86 810 15
25 1300] 35 73 77 945 62

IS0056 80 103 77 94 411 718 77 812 30 [500] 1S1000 111 13 1150] 
50 687 702 182013 54 354 72 74 «88 770 933 1.8*130 [200] 23 1 :15 l| 
409 544 613 30 58 752 65 905 69 1 84i.)l'.l K)2 260 801 56 85 ¡209) 963 
185056 58 117 232 47 63 72 400 52 589 642 726 61 815 32 65 [150] 
188038 56 127 553 816 74 903 25 1 87026 117 302 430 3 [ 41 53 528
726 817 922 50 1 88022 40 114 64 313 586 1 89082 232 424 26 917

(4) (Pupotudniowe ciągnienie )
Nntner , przy których wygrana nłcomaczooa w o-»i sait 

wygrywają 1(6 marek.)

195 558 78 644 53 774 973 1174 75 89 215 53 306 29 86 87 433 92 
532 «36 731 802 «18.3 229 30 .3«« 4*3 «14 763 99« 3011 19 51 19«
521 23 « 53 76 7 900 4223 :«’,3 418 24 533 6 )9 825 (160I 9.33 58 64 75
.-»l')8 29« .3 ,1 405 -500 877 «029 12 K)l 215 27 [1501 72 77 90 .383 97 157 
671 94 74.5 «I .;018 47 128 582 <58 «4 82.5 8103 55 71 289 [150] 361 
67 487 511 694 848 [3 8)1 934 »487 304 26 78 463 527 643 837

1045,1 5« 295 2 4 99 461 .593 29 «69 784 877 984 11042 48 141
4 44 538 «48 69 723 3« .'77 79 l«081 99 134 41 247 68 431 89 551
«18 2« [1.501 59 [15 II 77 9.58 1 3 ,12 35 FISO) 52 78 125 83 225 28 70
82 .145 57 «6 46', 510 5ś «42 711 < 3 892 901 14 62 11060 148 56 212
92 :a,.3 5(1 56" 747 864 9«4 77 15 )!,'., 2,)8 438 5.53 «2 ,441 65 809 971
l«I3 8 71 266 .3.31 «99 H50I 895 »I,- 58 1 7140 258 631 69 130,) 919
18414« 261 88 448 55« [2 )0] 86 9L3 10033 318 22 585 !H>) 47 86

«OI 7 25 9, 209 57 [150] 91 321 «4268 85 426 35 547 619 45 708 
74 8.31 89 919 24 ««001 5 ''.'OOI 127 52 202 6 .325 455 529 35 632 9 -3 
28 «» ,41 292 .337 436 60 82 8« 50' 743 « 4139 48 220 76 363 426 57 
515 731 44 81 4 63 934 «50 42 101 355 572 «75 87 800 ««051 379 423 
10 57 661 330 38 pi «7163 85 413 45 627 97 905 18 83 94 «SO33 180 
212 73 315 95 452 53 , 36 72 9.5 845 60 9,56 75 «» «52 165 252 [1.50] 87 
320 99 4 ,2 76 529 31 76 98 664 789

10)31 105 52 3X5 ,V56 35 .863 86 955 88 »1028 79 197 418 Ó03
«29 7.3 13.) ,] 743 76 91 »4249 71 75 351 497 «52 837 912 [1501 76
»»021 4o 52 54 373 197 876 79 » 4157 58 226 55 64 583 792 35002 
57 !« 23-4 362 373 16283 326 [1501 60 67 95 ,563 980 17233 49 304 
540 82 83 665 ?7 933 43 61 35 1SO39 83 245 302 503 71 620 24 770
933 1»OJ 4 19 229 3 >6 4"7 687 747 48 98

IO 04 65 If« 54 55 3« 424 f.18 728 93 87ó 87 »1349 405 71 550 
87 6(5 799 868 • 4«o8ł 91 239 335 11501 518 [1501 42 697 820 68 87 
912 4306.5 16, 200 427 617 51 55 [2001 863 [150] 911 44351 415 35 
594 676 707 922 45162 77 414 531 763 837 [4501 91,8 46195 230 54 
326 1501 494 .578 654 378 935 51 99 1 7072 107 52 332 449 546 680
83,971 1S105 216 480 555 668 |1.50| 715 86 983 130)41 4»0)9 28 134 
210 457 5)1 ,iO4 (55 751 872

50057 6«, 133 212 41 .54 447 554 846 986 51 164 311 34 82 434
635 7S3 57 841 76 82179 311 492 94 605 632 863 77 85 916 63 69
51215 54 447 [150] 664 711 .’>6 302 64 54184 242 3 ,2 442 60 66 523
38 636 61 97 98 I 551.57 435 58 539 749 56 951 50032 67 223 .377 98 
485 5,59 80 62', .56 68 1200] 9,19 24 85 5 7024 166 222 328 402 11 649 
707 36 822 9.38 90 58252 [15,] 504 18 42 683 728 56 899 50034 436 
71 915 88 94

00073 1150] 141 60 203 8 482 .561 619 813 962 63 82 01314 73
497 591 707 37 881 994 OÎ071 185 212 370 97 45« 524 35 794 868 
03024 213 369 418 [150] 657 70 748 50 899 920 0 4290 3 70 311 424 
534 760 819 90' 29 42 05281 :)63 472 619 7X5 927 48 06219 56 369
454 [150] 511 94 640 776 938 0 7012 104 211 337 [150] 612 11501 83 722 
932 47 66 77 08", U 52 180 318 33 75 528 73 [159] 748 845 47 986
69182 252 386 413 553 750 63 74

70027 137 51 83 276 342 98 445 .561 93 647 1159] 701 41 8)7 924 
71'K)3 35 91 131 264 67 677 730 97 8«2 720)5 10 71 119 96 362 [150] 
458 667 711 834 65 (150] 972 73074 118 22 318 53 92 413 504 (ISO) 
704 [300] 10 998 7-4940 92 23 1 72 339 444 573 89 727 67 72 857 64 
990 75)16 30 270 94 609 86 908 31 76924 168 233 58 359 73 6o8
711 [150, 998 77185 211 37 42 94 386 537 694 97 827 [150] 95 919 
7S257 97 315 18 428 .585 653 814 5 1 70J09 81 128 45 99 340 563 
«91 718 817 3« 47 975

SI) ,78 95 300 557 703 32 81 803 69 997 11 43 72 81270 667 749
56 S«041 131 29 ) 73 423 39 55 572 82 635 79 99 915 8!»"95 192 228 
368 515 Hü"' 4 > 73 81 «10 30 3 1 718 878 9i)9 8»353 7-, 75 431 52
5 '1 619 .11 764 79 850 6 21 [5001 118 65 309 97 491 21 577 [1,50] 84
12 , ' 727 19 55 [ 1001 912 80, ,5 82 89 228 373 412 592 704 25 97 8 )7 
31 61 73 912 9.) SÏ267 51,' 39)1 52 6,s) 49 752 821 941 88 K)7 13
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(6) Berits, dnia 26 lutego 1892 h
(Numen, przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach,

”7 grywają 105 marek.)
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Na miesiąc Marzec!
Chwalmy Józefin św., książeczka do nabożeństwa, zawie

rająca w sobie różne nowenny, litanie i mnóstwo modlitw 
odpustowych ku czci św. Józefa. Str. 250. Cena 50 fen. 
z przesyłką 60 fen. Oprawny egzpl. 75, z przes. 85 fen.

Nabożeństwo do św. Józefin. 93 str. 30, z przes. 40 fen. 
Modlitwa do św. Józefa zalecona przez Ojca św.

Leona XIII. w Encyklice z 15 sierpnia 1889. 2 fen. 
100 egzemplarzy 1 markę.

Akt ofiarowania się Przenajśw. Rodzinie. 3 fen. 100 
egzemplarzy 1,50 mrk.

Poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kury era Poznańskiego.

Rozmyślania

na cieśc Przenajświelszej Męki
i ćwiczenia Duchowne

z rozmaitych ksiąg pobożnych zebrane. Cena za egz. 
75 fen. z przesyłką 85 fen. Oprawny egz. 1 mrk. z prze
syłką 1,10 mrk. Adresować wprost do

Brukami Kuryera Poznańskiego.
Wydany naszym nakładem

Najprzewielebniejszego
V. Arcybiskupa Stablewskiego
na białjm grubym kartonie 64 X 48 cm. światłodiukiem wy
konany, przesyłamy odwrotną pocztą po M. 1,50 za egzempl.

Sprzedającym odpowiedni rabat. (1324)
S. Bendlewicz & Sp. w Pleszewie.

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

WORKI. PŁACHTY. flUWg I SUROM.
IlepKemok&lae pUchty, derki na kosie

polecaj ą p

Orłowski i Sp.
(615)

Pôzn&A. U ilhelmowwka nlica 21.

Empfehlenswerte für jede Familie!

Gospodarstwo, handel i przemysł
20 lutego. — (8prawoid»ale giełdowe) 

pcwietn*: pięknie.
Okowit*: wyićj.
Cen* wypowiedt —. Wyp.wiedsiano —w miejscu 

(ket beccki) tew. opod»t- 60 U 02,60 m., 70-U 48,10, stye»eń 60-U 
02.60, 70-ta 43,10 mk. kwiecień 60-ta —m.. 70-t* —

(SprkwoadkBle uriędowe).
Okowit* (i becik*) u 100 litr. 10,000 % Tnlles. 

Wypowiedtimo —,— littów. Cen» wypowiedzi«!* —,— mrk. 
w miejicu bez beczki 60-ta 02,60 m, 70-t* 43,10 m., kwiecień 
50-t* —,— m„ 70-t» —mrk.

Ceny targowe w Poznaniu TOWAR

d. 20 lutego 1802. piękny średni 1 pośledni

Pszenica............................. 100 kilog. 21 80 20 70:19 00 —
żyto............................................................ 21 — 20 79 1» 70 —

. nowe............................. — — —- — - - — —
Jęczmień ............................. 16 50 16 20 14 50 — —
Owies...................................................... 18 — 16 - 14 50 — —
Groch wrzący..................................... 19 50 1» 60 — — — -

. na paszę..................................... 16 — 15 50 — — W
Kartofle................................................. 0 — 6 50 — —
Wyka...................................................... 12 50 12 I” — — —
Raepik...................................................... — — — — — -
Łubin żółty....................... 7 80 7 '40 — — •

, niebieald..................................... 7 20 0:70 0 40 -

naniu

Jęetmiei według j»ko4d 160—106 ark., dl* bro
warów 106—170.

O w i e a według jakoici 160—106 mrk.
Groch na paszę 160—100 mrk., wrz*cy 101—100 mrk.
Okowit* 60-t* 04,CO, 70-t* 44,60 mrk.

Wrwriaw, 25 lutego 1802 r.
Żyto (a* 1000 funt) —, wypowiedziano —eent. 

Cen* wypowiedziana —mrk., na luty 222,00 ż*d., kwie- 
cień-maj 220,0 żęd.

Okowita za (100 litr, a lOO®/o) azd. 60 i 70 mrk. 
podatku konzum., —, wypowiedzaao —litr, upłyń, wypo
wiedzenie —,— mrk.. na luty (60-ta) 08,00 żędano. (70-ta) 
43,5 j ż*d., kwiecień-maj 44 60 iędano.

Cena wypswledilaaa na dzieł 20 Inlego: żyto 222.00 
mk., pszenica —mrk., owiea 148,00 mrk., rzep —,— mrk., 
ołdj rzepiowy 68,69 mrk. — Cen* wypowiedz, okowity (ezcl. 60 
mrk. p<xlat. konzomcyjnego) dnia 25 lutego: (6 -ta) 03,00 mk.,

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyl targowńj wmietoie 

Poznań, dnia 20 lutego 1802.

Przedmiot.
TOWAR

dobry śred. potl. przecięcia

i
—
ĆD

CD

—CD
IQ_ I

mi 03 I

H.UNDERBERG-ALBRECHT'S 

Boonekamp of Maag-Bitter
KK Hoflieferant in Rheinberg am Niederrhein.

cn
CDm“D

8-

00
4».
cn

Anerkannt bester^Bitterligueur?

Postanowień ia

miejsldśj

deputacyi targów.

Za 10
ciężki 

nąj-: naj- 
wyi. niż. 
M F M K.

) kilogr 
średni 

n*j-1 nęj- 
wyt. niż- 
M F. M F.

»mów
lekki towar 
uaj- i naj- 
wyż-: ulż. 
M F M F.

(■sienie* biała.......................
Pszenica żółta.......................
Żyto.......................................
Jęczmień..................................
Owies........................................
Groch.......................................

22 49 22 lo 
22 30 21 00 
•22 20 21 80 
17 90 17 a, 
14 90 14 40 
•21 00 20 30

21 30 20 HO 
21 3020 80 
2! 11,20 81 
10 2 16 70 
14 10 13 00 
10 60 10 00

19 40 13 40
19 40 18 40 
19 80 I9 60 
14 70 14 40 
13 10 12 60 
18 0017 60

Pszenica L cen* najwjtsza 100 klg.
I „ najniższa

Żyto Icena najwyższa 
f n najniższa

Jęczmień (cena najwyższa 
I „ najniższa

Owies l““* najwyższa 
J ,, najnisza

Bydgoaira, 26 lutego 1302.
P a z e n i c a dobra, zdrowa 200—208 tn.

do 200 mk.. piękna ponad notowanie.
Zyto, zdrowe gatnnki 200 210 mrk.,

tne 186 206 mrk.

do Panny,
Matki Nieustającej Pomocy,

przełożona na język polski przez J. M. B. Wydanie drugie. Książeczka 
polecona na misyach i rekotak cywli przez W W. O<>. misjonarzy. 
210 str. druku. Do nabycia m 1’oznanłn w lifttęgarnt A. Cy
bulskiego, ul. Marcin 10, w ilalym Bazarze, ul. Podgórna 10 
i w Drukarni Hnryera Poznańskiego Cena 50 fen. z prze* 
syłką 60 fen. Biorącym większą ilość egzemplarzy odpowiedni rabat.

(1143}

E. Mąkę w Gnieźnie
poleca

jedyne oryginalne zdjęcia
Najpmmleli. Ks. Arcyjastena Dr. SlaDlewskiain

w szatach pontyfikalnych 
w rozmaityołi f<>rmatn.oli.

Wszelkie prawo reprodukcyi prawnie zastrzeżone.

"'sæs’i
Kunstanstalt von Leo Woerl ln Würzburg & Wienv

Unterzeichnete Kunstanstalt empfiehlt nachstehend

Rrewziyuiiys-ftrm>peii*
aus Masse, Terracotta und Zinkguss in feinster Ausführung. 
Fflr’s Freie — auf Feldern und Friedhöfen etc. — eignen sich 
namentlich die Figuren aus Terracotta und Zinkguss.

Photographien und Zeichnungen stehen gerne zur Verfügung.

Id.
T. Terracotta und fein polychr. 80 cm. hoch 8 Figuren 195.—
Ff. Masse und polychromirt . . 90 n n 8 M 167.—
C. Zinkguss und polychromirt . 94 n n 4 n 686.—

C. Dieselbe mit 2 Schächern . 94 n n 6 n 770.—
V. Terracotta und polychromirt 100 w » 3 n 240.—
Pp. SteinmaMe and polychromirt 110 n n 4 M 580.—

Ff. » » n 130 n n 3 W 465.—

Y. Terracotta „ „ 140 n n 3 » 480.—
Pp. Steinmasse w „ 165 » n 4 n 745.—
C. Zinkguss „ n 170 w n 4 » 2548.—

C- >, «• H 170 » n 6 » 8278.—
Y. Terracotta „ „ 175 n n 8 n 840.—
Pp. Steinmasse n „ 185 n n 4 n 1243.—

Kreuz wird je nach Grösse und Ausführung extra berechnet.

Photographien und Zeichnungen stehen gerne zu Diensten.

DU) Preise verstehen sich loco Würzburg oder Wien. 
Ab loco Wien wird die Mark mit 65 kr. berechnet.

Kunstanstalt von Leo Woerl in Würzburg & Wien.

Pasy skórzane
bawełniane, parciane i z sierci wielbłądziej. 

Sl«”>vę łiriŁfl«'l8iliłj na pasy.
Gumowe płyty, sznury, węże etc.
Asbest ogniotrwały opaknnek w płytach i sznurach.

(«xl<ln.ne z stacyi J)r. Delbrticka w Berlinie. 
Swiar-o-wullłi Tovote, Stanffera etc. do stałego tłuszczu, 
mutszoz st»Jy do powyższych smarowników (oszczędnuśd

w oliwie 90%)-
World do zboża. (1167)
Fłaclaty na loknmobile poleca

Z. MAZURKIEWICZ.
Fabryka pasów^

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni
Poznań, Bismarka ulica nr. 10.
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poślednia 186,0 

poślednie wilgo-

Naeaeela, 25 lutego 1892,
P s a e u i e a atale, za 1000 kiloęr. w mlejzcn 206—220 

mrk., na luty —,— pic., na czerwiec lipiec 220,0 płac.
Żyto wyżńj, za 1000 kUogr. w miejsca krajowe 200,00 

do 210,00 płacono, na luty —płacono, na kwiecień-maj 
220,0 płacono, czerwiec-lipiec 212,6 płac.

Owiea aa 1000 kilogr. w miejacn l£0—100 plac.
■aanarg, 25 lutego. — Uaowita potw., sa luty-ma- 

rzec 36’/« żęd., marzec-kwiecień 36'/« ż*d., kwiecień-maj Só1/« 
żęd., maj-czerwiec 36*/j żąd, — Kawa good arernge San
tos aa maraec 071/,, za maj 07* «, u lipiec 04'/4, za listo
pad 01’/i. Uspo»obi«mie: epok. Obrót 1000 miechów.

■agdekarg, 26 lutego. — O u k i e r ilainisty ezcl. worka 
02°/o 10,10, cukier aiarn. ezcl. 83% 18 20. cuk. aiarn. ezcl. 
76% Rendem, • Dragi produkt ezcl. Hfl/o Rendem, 16,00. 
Usposobienie: spok. ff. Kaflnada chlebowa 20,76. f. Raftnada 
chlebowa II 20,60, mielona rafin. z beczkę 20,76, miel. Meli* I 
a beczkę 08,26. Spok. — Cukier surowy I. Produkt translto 
fr. statek Hamburg za luty 14,80 plac., 14,32% żęd.. maraec 
14,82’/a płacono, 14,36 żęd., kwiecień 14,46 plac., 14.60 żęd., 
maj 14,00'Ą pł., 14,02 żęd. Potw. Obrót tygodniowy w cukiae 
surowym —ctr.

Do współwyznawców kaiolikó w w ff. Ks. Pozn.
zanoszę niniejszą serdeczną i błagalną prośbę, aby ogólnie znanemu bra 
kowi kościołów w Berlinie, zechcieli przyjść w pomoc spiesaną jałmużną 
i w ten sposób dorzucili cegiełkę do budowy kościoła w miejsce dotych
czasowej z pruskiego muru wystawionćj kaplicy gminy św. Piusa. Chcie 
libyśmy chętnie budowę na jesień rozpocząć, lecz właenemi funduszami 
gminy św. Piusa, najuboższej katolickiej gminy w Berlinie, nie zdołamy 
tego uskutecznić. Dla tego kochani Bracia w Chryatusie, Wy, którzy ma
cie tn pewno krewnych lub znajomych, wesprzyjcie nas abyśmy mogli przy
stąpić do budowania kościoła z cegły, do któregobyśmy mogli przenieść 
nabożeństwa z zbutwiałój kaplicy. Bóg Wam to wynagrodzi! Gmina 
z niżój podpisanym modli się codziennie po mszy św. wyraźnie „za dobro
dziejów kaplicy św. Piusa", a w czerwcu odprawiły się 4 msze św. na ich 
intencyą, w listopadzie zaś 4 msze św. żałobne za spokój duszy zmarłych 
dobrodziejów. — W naszem kościele odprawia się w każdą niedzielę 
i w każde święto nabożeństwo dla Polaków. (1166)X, Prób. Frank przy kaplicy św. Piusa

Berlin. Pallisadenstr. 78.

przyjmuje WDioski i podejmuje: 1) Drenowanie wielkich wła
sności i gruntów proboszczowskich, 2) meliorowanie łąk, 
3) zakładanie spółek drenarskich włościańskich, którym do
starcza kapitałów amortyzacyjnych. (1172)

Przy wnioskach dla wielkich własności należy dołączyć: 
a) wyciąg hipot., b) taksę landszsftową.

Drenowanie gruntów proboszczowskich i gmin wiejskich 
podejmuje na zasadzie odnośnych praw krajowych.

Spółka melioracyjna
(Meliorations-Genossenschaft) eing. Gen. mit beschr. Haftp.

ZARZĄD.
Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 15.

J asiúski i Ołyiiski,
ec kościelnychGłówny skład świec kościelnych

z fabryki (994)
Harttnng & Synowie w Frankfurcie n. Odrą

(założonej w r. 1777)
polecają pod gwarancyą za najczystszy wosk biały pszczelny

Świece ołtarzowe
Marka ochronna „Gwiazda.“

Opakowania i kosztów przesyłki nie obliczamy.

Olej do 3pSblexx5.ei,
w wyborowym gatunku.

Kadzidło i bursztyn. ,

BEHEDHTÏNSKI■g s PBłlDZlłT LIKIER Ng % Opactwa Benedyktynów w Fecamp (Francya) 
p znakomity, foniczny, pobudzający apetyt i ula

• 3 twląjący trawienie.
/ Należy uważać na to, 

aby każda butelka była 
ę~7~— —-^zaopatrzoną w czworo-

~ 3 graniatą etykietę z pod
pisem jeneralnego dyrektora.

Nietylko każda pieczęć i etykieta ale i powierz 
chowność całój butelki jest sądownie zapisana i za
strzeżona. Ostrzega się usilnie przed fałszowanym 
likierem i sprzedażą takowego, nie tylko ze względu 
na odpowiedzialność przed sądem ale i z obawy przed 
ziemi skutkami, na jakie zdrowie konsumenta nara
żone być może.

Tylko poniżej wymienione firmy zobowiązały się piśmiennie do tego- 
że nie będą sprzedawały naśladownictwa naszój jedynie prawdziwej 
Benedyktynki.

Jakób Appel, A. Cichowicz, Ed- Kaatz, ulica Fryde- 
ry»ow8ka 5. A. Pfltzner, Stary Rynek 6. S. Samter jr.

I. P. Beely i Sp., W. Becker, Emil Brumme, E. Feckert jr., 
T. Luziriski (Hotel de France), J. N. Leitgeber. W. F. Meyer i Sp., 
J. K. Nowakowski, S. Sobeski, H. Wolkowitz, plac Wilhehnowski 14, 
M. Siuchuiński w Buku. (792)

HAAS IIOTTEAROKI agent jen ralny w HAHBIRftC.

Za redakcją odpowiedzialny Masław Zmo ski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

LAMPY
stołowe i wiszące, od naj
skromniejszych nż do najwykwin
tniejszych w bardzo wielkim 
wyborze poleca (1108)

B. Sznlczewski,
skład porcelany i szkła,

plac Wilhelmowski 10 
(naprzeciw teatru miejskiego).

imania
und

Logucw

jil 9esell$cfiaft 
Go^-nac- 

Berlin C., Alezanderatr. 48 
Irztltch empfohlen cegea Hals- and 
Lungen leiden, Verdauungeschwache etc., 
wirkt, in Wasser oder Milch genossen, 
beruhigend auf die Nerven und ist eia 
jederzeit angenehmes und belebendes 
Getränk.

Na składzie w aptece 
Mensel* w Poznania, 
Stary Rynek 75. (1048)

Gospodyni
obeznana dokładnie w swoim zawo
dzie pilna i energiczua, poszukuje 
miejsca na probostwo zaraz lub od 
1 kwietnia. Łaskawe zgłoszenia pod 
lit. M. M. 100 poste resl. Kobylin.

Młoda panna
z dobrego domu, władająca tak 
językiem polskim jak nie. 
mieckim, obeznana z bnch- 
halteryą jako też ekspedy- 

znajdzie stałe zajęcie za 
pensyą w eleganckim 

Izie. — Oferty uprasza się 
pod lit P. R. 200. poste re
stante Poznań. (1415)

fi/fir
dobrą
skład:

freblowska, Polka, z najlepszeml 
świadectwami, poszukuje miejsca od 
I-go kwietnia r. b. Łaskawe oferty 
przyjmuje Eksp. Kwryera Pozn. 
i.od lit. F. Z. 1375.
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